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PROBLÉM Y EKONOM ICZNIE SŁABYCH  GOSPODARSTW  
INDYW IDUA LNYC H  W W OJEWÓDZTWIE OLSZTYŃSKIM

Z m iany  u s tro jo w e  d okonane  w  P o lsce  spow odow ały  p ow ażne  p rzyśp ieszen ie  
rozw o ju  sił w ytw órczych . Szczególnie szybko  ro z w ija ją cy  się  p rze m y sł z a o p a tru je  
ro ln ic tw o  w  co raz  to  doskonalsze  śro d k i p ro d u k c ji. W g ospodarce  ch łopsk iej o b se r­
w u je  się  d la tego  szybszy rozw ój ilościow y i jak o śc io w y  środków  p ro d u k c ji an iżeli 
siły  roboczej. Szybk ie  p rz e m ia n y  spo łeczno -ekonom iczne  i n ien ad ąża n ie  za tym  
rozw o jem  k w a lif ik a c ji k a d r  ro ln iczych  p o w odu ją  n a ra s ta n ie  w ie lu  złożonych, często  
h am u jący ch  rozw ój w si p ro b lem ó w  (15, 16, 25, 30).

Te sw oistego  ro d z a ju  tru d n o śc i w z ro stu  zary so w u ją  się  szczególn ie m ocno 
w  w o jew ództw ie  o lsztyńsk im . W yn ika  to  g łów nie  z dw óch p rzyczyn : 1. P on iew aż  
p ań stw o  s ta ło  się na  z iem iach  zachodn ich  i północnych  w łaśc ic ie lem  n ieom al całej 
ziem i, p rzep row adziło  bardzo  g łębok ie  zm iany  w  s tru k tu rz e  a g ra rn e j (32). T en  
w  sum ie  b ardzo  k o rzy stn y  p roces m ia ł też, ja k  k a żd a  po w ażn a  re o rg a n iz a c ja  w a r ­
sz ta tó w  ro lnych , sw e u jem n e  s tro n y  (30). 2. Z iem ie te  zasied lone  zosta ły  ludnością  
z różnych  s tro n  k ra ju  o raz  spoza g ra n ic  P o lsk i. O sied len i ro ln icy  by li n a  ogół 
słabo  p rzy g o to w an i do p ra c y  w  tru d n y c h , n ie  z nanych  im  w a ru n k a ch  p rzy ro d n iczo - 
-ckonom icznych . R e k o n s tru k c je  g o sp o d ars tw  ch łopsk ich , w y n ik a ją ce  z o trz y m y w a ­
n ia  w ciąż  now ych, z re g u ły  doskonalszych  środków , zazęb iały  się tu  z re o rg a n iz a ­
cją , w y n ik a ją cą  ze zm ian  obszarow ych  d aw n y ch  g o sp o d arstw , p odz ia łu  ich zab u d o ­
w ań  m iędzy  dw ie  albo w ięce j ro d z in  itp . (33).

Te k u m u lu jąc e  się  tru d n o śc i b y ły  ła tw ie jsz e  do p o k o n an ia  p rzez  ro ln ik ó w  
k w alifik o w an y ch . T ak ich  p rzy b y w ało  tu  je d n a k  s to sunkow o  niew ie lu . P rz y tła c z a ­
ją ca  w iększość gospodarzy  in d y w id u a ln y ch  m u sia ła  uczyć się  ro ln ic tw a  od podstaw . 
D la tego  n ie  n a d ąż a li on i z reg u ły  za ogólnym , szy b k im  rozw o jem  coraz to  d osko ­
nalszych m etod  p ro d u k c ji, a ty m  sam ym  n ie  k o rzy s ta li z d o b ro d z ie js tw  now oczes­
nych sposobów  g o sp o d aro w a n ia  (28). W ym ien ione  czynn ik i pow odow ały , że k o m p li­
k a c je  w  zak res ie  rozw o ju  spo łeczno-ekonom icznego  by ły  n a  te re n ie  w o jew ództw a 
o lsz tyńsk iego  n ie ty lk o  w iększe, a le  często  i jakośc iow o  in n e  (27). .

C elem  p o d ję ty ch  bad ań , k tó ry ch  w y n ik i om aw iam y  w  n in ie jszy m  a rty k u le , 
je s t z je d n e j s tro n y  u ła tw ien ie  z rozum ien ia  do tychczasow ych  p rze o b rażeń  spo łecz­
no-ekonom icznych  w  ro ln ic tw ie  in d y w id u a ln y m , a z d ru g ie j u w y p u k len ie  w niosków  
w y p ły w a jący ch  d la  b ieżącej i p e rsp ek ty w iczn e j p o lity k i a g ra rn e j n a  ty ch  te re n ach .

P rze d s taw io n a  an a liza  z jaw isk  o p a rta  je s t na  m a te r ia ła ch  do tyczących  w o je ­
w ództw a o lsztyńsk iego . Ze w zg lędu  n a  dużą a nalog ię  m iędzy  poszczególnym i częś­
ciam i k ra ju  w  u sy tu o w an iu  ro ln ic tw a  i zachodzącym i w  nich  p rocesam i, w y p ły ­
w a jące  z n in ie jsze j a n a lizy  w n iosk i odnoszą się  w  dużym  s to p n iu  rów n ież  do ro l­
n ic tw a  innych  reg ionów , a do P o lsk i pó łnocnej w  szczególności (28).
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P ro w ad zo n e  p rzez  nas b ad an ia  nau k o w e  o b e jm u ją  cały  pow o jen n y  okres. 
W a rty k u le  n in ie jszy m  n a to m ia st g łów ną uw agę zw rócono na  la ta  o s ta tn ie , k iedy  
p rob lem  s ta rze n ia  się w si i p o d u p ad an ie  ekonom iczne g o sp o d ars tw  in dyw idualnych  
zarysow ało  się szczególn ie w y ra ź n ie  (9).

Z w ie lu  p rzyczyn , p o w odu jących  u p ad ek  n iek tó ry ch  gosp o d arstw  chłopskich  
w  o s ta tn ich  la ta ch , na  czoło w y su n ą ł się b ra k  rą k  do p rac y  o raz  n ied o sta teczn y  
postęp  w e w d ra ż an iu  w iedzy  ro ln icze j. D latego  p ro b le m a ty k ę  tę  om ów iono n a jsz e ­
rze j (10).

P ro b lem  p rzebudow y  u s tro ju  ro lnego , ja k  rów n ież  ca ło k sz ta łt zagadn ień  zw ią ­
zanych  z dalszym  rozw o jem  ro ln ic tw a  budzi coraz  szersze  za in te reso w an ie  nie 
ty lk o  sam ych ro ln ików , a lę  i p o lity k ó w  o raz  dz ia łaczy  społeczno-gospodarczych . 
Z nalaz ło  to  w y raz  na  w ie lu  posiedzen iach  p le n a rn y c h  K o m ite tu  C en tra ln eg o  PZ PR  
i N aczelnego K o m ite tu  ZSL, a szczególnie n a  V Z jeździe  P Z PR , gdzie  sp raw y  ro l­
n ic tw a  na leża ły  do n a jb a rd z ie j w szech stro n n ie  dy sk u to w an y ch  (16).

A naliz ie  do tychczasow ych  p rzem ian  i p e rsp ek ty w o m  rozw o ju  ro ln ic tw a  n a ­
ukow cy  pośw ięca ją  coraz  w ięcej p ra c  badaw czych . Za począ tek  now ej fazy  w  b a ­
dan iach  ekonom istów  ro ln ic tw a  uznać n a leży  ro k  1956, zap o czą tk o w an y  p rac am i 
zw iązanym i ze z jazdem  ekonom istów  w  sp ra w a ch  ro ln ic tw a , k tó ry  odbył się w e 
W rocław iu  (18). D uży w zro st z a in te reso w an ia  n aukow ców  tą  p ro b lem a ty k ą  (12, 14. 
30) p o d y k to w an y  by ł też  zap o trzeb o w an iem  ze s tro n y  p rak ty k ó w . Szybko ro sn ąca  
w szech stro n n a  pom oc p a ń s tw a  d la  ro ln ic tw a  p rzy śp iesza ła  z ro k u  na  ro k  tem po  
rozw oju , a co za ty m  idzie, i s tru k tu ra ln e  zm iany  ro ln ic tw a . W spółudział n au k i 
w  w y ty czan iu  now ych  k ie ru n k ó w  rozw o ju  i s zu k a n iu  co raz  doskonalszych  m etod 
re a liz a c ji n a ra s ta ją c y ch  zadań  s ta ł się o b iek ty w n ą  kon iecznością  (14, 18).

Z ożyw ien ia  p ra c  b adaw czych  w y ło n iła  się  p o trz e b a  ich k o o rd y n ac ji o raz  ko ­
nieczność sk ie ro w an ia  za in te reso w a ń  na  odcink i n a jb a rd z ie j is to tne . Celow i tem u  
służy ły  g łów nie  sp ec ja ln e , pośw ięcone w ęzłow ej p ro b lem a ty ce  p rzeo b rażeń  u s tro jo ­
w ych ro ln ic tw a  posiedzen ia  p le n a rn e  W ydziału  V P o lsk ie j A k ad em ii N auk. Poza 
p rac o w n ik am i n au k i uczestn iczy li w  n ich  dz ia łacze spo łeczno-ekonom iczn i i p o li­
ty c z n o -a d m in is tra c y jn i za jm u jący  się  ro ln ic tw em . P ie rw sza  tego  ty p u  k o n fe ren c ja  
ocibyła się w  1961 r. (12). D ruga  podobna  k o n fe ren c ja  m ia ła  m ie jsce  w  1963 r. (2). 
J a k b y  uzup ełn ien iem  te j d eb a ty  je s t d y sk u sja  z a w a rta  w  p ra c y  zb io row ej pod 
re d a k c ją  H. C h o ł a j a  (15). T rzec ie  p le n u m  W ydziału  V PA N , pośw ięcone  sp ec ja l­
n ie  p rzeo b rażen io m  ro ln ic tw a , odbyło  się 29 m arca  1967 r. (25).

R ów nolegle  i w  p o w iązan iu  z p ra c am i n au k o w y m i, o k tó ry ch  b y ła  w yżej m o­
w a, p ro w ad zo n e  są b a d an ia  w  K a ted rze  E konom ik i i O rg an izac ji R o ln ic tw a  W yż­
szej S zkoły  R olniczej w  O lsztyn ie  (27, 30, 32)v. W  n in ie jsze j p ra c y  w y k o rzy stan o  
głów nie  w y n ik i b ad ań  w y k o n an y ch  osobiście lub  pod k ie ru n k ie m  au to ró w  n in ie j­
szego a r ty k u łu , m .in. w  ra m a c h  obozów  nau k o w y ch  o rgan izow anych  od k ilk u  la t  
p rzez  Koło N aukow e  E konom istów  R o ln ic tw a p rzy  W yższej S zko le  R olniczej w  O l­
sztyn ie. N iek tó re  w y n ik i ty c h  b a d ań  re fe ro w an o  n a  ogó lnopolsk iej ses ji p o p u la rn o ­
n au k o w ej pośw ięconej p ro b lem a ty ce  ludz i s ta ry ch , k tó rą  w  d n iach  14 i 15 g ru d n ia  
1968 r. zo rgan izow ali w  W yższej Szkole  R olniczej w  O lsztyn ie  Z arząd  U czeln iany  
ZMW oraz  K oło N aukow e  E konom istów  R o ln ic tw a  (10). W  o p raco w an iu  n in ie jszy m  
w y k o rzy stan o  tak ż e  m a te r ia ł z b a d a ń  ank ie to w y ch , p rzep ro w ad zo n y ch  w  195G r. 
pod k ie ro w n ic tw em  D. G a ł a j a  n a  te re n ie  w oj. o lsztyńsk iego . P ośw ięcone by ły  
one g łów nie  sp raw o m  opuszczan ia  g o sp o d arstw  p rzez  chłopów .

Jeszcze je d n a  uw aga  w stęp n a . P rzy  ro z p a try w a n iu  m a te r ia łu  z aw arteg o  w  n i­
n ie jszym  o p raco w an iu  na leży  m ieć s ta le  na  uw adze, że c h a ra k te ry z u je  on gospo­
d a rs tw a  n a jsłabsze, k tó re  b o ry k a ją  się  z n a jró żn o ro d n ie jszy m i tru d n o śc iam i i często
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chy lą  się k u  upadkow i. T a  g ru p a  g o sp o d arstw  s tan o w i w ięc  m arg in es , ja k b y  p ro ­
d u k t uboczny szybko ro zw ija ją ce j się  g o sp o d ark i ch łopsk iej. M im o zan iżan ia  
w sk aźn ik ó w  p rzez  g o sp o d arstw a  ekonom iczn ie  s łabe , g o sp o d ars tw a  in d y w id u a ln e  
ja k o  całość leg ity m u ją  się bardzo  dużym i osiągn ięc iam i (6, 28). Ś w iadczą  o ty m  
m .in. d ane  zaw a rte  w  ta b e lac h  n r  1, 2 i 3.

B ardzo  szybko  ro sn ą  o s ta tn io  p lony  (tab e la  1). J e s t  to w y n ik  d z ia łan ia  zw ięk - 
szonego zużycia  naw ozów  m in e ra ln y ch , lepsze j — o p a rte j g łów n ie  na  m ech an izac ji 
— u p raw y , b a rd z ie j rac jo n a ln eg o  — będącego w y n ik iem  w z ro stu  k w a lif ik a c ji — 
gosp o d aro w an ia  itp.

T A B E L A  1

P lo n y  w ' gospodarstw ach  in d y w id u a ln yc h  w  Zatach. 1956— 1967

L p N a z w a  u p r a w y
P r z e c i ę t n e  p lo n y  r o c z n e w  l a t a c h  w  k w i n t a l a c h

1956-60 1961-65 1966 1967

1 4 zboża 13,4 16,5 17,4 19,0
2 Z iem niak i 135 161 175 176
3 B u ra k i cuk row e 182 249 ! 279 339
4 R zepak 5.9 U,6 11,1 17,3

Ź r ó d ł o :  R o c z n ik i- i o p r a c o w a n ia  W o je w ó d z k ie g o  U r z ę d u  S ta t y s t y c z n e g o  w  O ls z ty n ie .

W ysokie je s t  też  tem p o  w z ro stu  pog łow ia  in w e n ta rz a  żyw ego (tab e la  2). N a 
uw agę  z as łu g u je  szczególn ie p ow ażne  zw iększen ie  pog łow ia byd ła , d la  k tó rego  
chow u is tn ie ją  tu  b ardzo  k o rz y s tn e  w a ru n k i p rzy ro d n icze . P o d k reś lić  p rzy  ty m  
należy , że g o sp o d ark a  ch łopska  w o jew ó d ztw a  o lsztyńsk iego  n ie  ty lk o  osiągnęła , 
a le  n a w et p rzek ro czy ła  p rzec ię tn y  d la  całej P o lsk i poziom  s ta n u  pog łow ia  b y d ia  
w  p rze liczen iu  na  100 h a  uży tków  ro ln y ch . W zrost pog łow ia  je s t  ja k  w iadom o  in ­
w esty c ją  w  g o sp o d arstw a . Ś w iadczy  on  w ięc o is tn ie n iu  dużej s iły  ekonom icznej 
g o sp o d ars tw  in d y w id u a ln y ch  (6, 29).

S zybk i rozw ój p ro d u k c ji ro ś lin n e j i zw ierzęcej z n a jd u je  sw e odb icie  w  p ro ­
d u k c ji g loba lne j, końcow ej i to w aro w ej (tab e la  3). W o s ta tn ich  dziesięciu  la ta ch  
w zrost je s t  przeszło  d w u k ro tn y . Za ob jaw  p o zy ty w n y  uznać  n a leży  i to, że p ro ­
d u k c ja  ro ś lin n a , s tan o w iąca  m .in. p odstaw ow ą bazę  paszow ą  g o sp o d arstw , ro śn ie  
szybciej an iżeli p ro d u k c ja  zw ierzęca.

K o n sek w en cją  szybk iego  zw iększan ia  p ro d u k c ji je s t p ow ażny  w zro st zam oż­
ności ro ln ików , a w ięc i w zro st s to p y  życiow ej ludności ro ln icze j o raz  dalsze , o p a rto  
m .in. o now e in w esty c je , in te n sy fik o w a n ie  p ro d u k c ji ro ln e j (6, 25).

D otychczasow e b a rd zo  duże o s iągn ięc ia  g o sp o d ark i ch łopsk iej są  w ięc zapo­
w iedzią  da lszych  sukcesów . T ym  n iem n ie j g o sp o d ars tw a  ekonom iczn ie  s łab e  po ­
w ażn ie  o b n iża ją  w y n ik i p rzec ię tn e  d la  w szy s tk ic h  g o sp o d ars tw  in d y w id u a ln y ch  
i d la tego  zas łu g u ją  n a  sp ec ja ln ą  uw agę  (3, 15).

W śród g o sp o d arstw  ekonom iczn ie  s łabych  w yróżn ić  n a leży  k ilk a  g ru p . Różne 
są p rzede  w szy s tk im  p rzyczyny  p o w o d u jące  ich tru d n o śc i i u p ad an ie . N ie jed n ak o w y  
je s t tak że  s top ień  ich o s łab ien ia  p ro d u k cy jn eg o  i ekonom icznego, a w  zw iązku  
z ty m  różne  szanse  i d rog i w ydźw ign ięc ia  tych  g o sp o d ars tw  z up ad k u . W  zw iązku  
z p ow ażnym i zm ian am i w  p o lity ce  a g ra rn e j w  om aw ianym  ok res ie , różne  też  by ły  
g o sp o d arstw a  ekonom iczn ie  s łab e  w  poszczególnych la ta c h  (3, 17, 19).

S p ec ja ln ą  g ru p ę  s tan o w ią  g o sp o d arstw a , k tó ry ch  u p ad ek  je s t  re z u lta tem  go­
sp o d ark i ra b u n k o w e j ich w łaśc ic ie li. T en  ty p  g o sp o d arstw  w y s tę p u je  ju ż  w  p ie rw ­
szych la ta c h  po w o jn ie  i to g łów n ie  w  p o w ia tach  g ran iczn y ch , a le  n ie  ty lko .
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W okresie  ty m  obok m asow o n ap ły w ając y ch  o fia rn y ch  i uczciw ych ro ln ików , osied- 
la li s ię  też  różn i k o m bina to rzy , k tó rzy  zam ias t odbudow yw ać i rozw ijać , o k rad a li 
i d ew as to w a li n a d an e  im  g o sp o d arstw a  (19, 30).

T A B E L A

In w e n ta rz  ż y w y  w  gospodarstw ach  in d y w id u a ln y c h  w  la tach  1955— 1967 
w  sz tu ka ch  f iz y c z n y c h  i d u żych  na 100 ha UR

L p N a z w a  in w e n t a r z a
1955

S z tu k  w  l a t a c h  

1960 j 1960 1967

A W s z t .  f i z y c z n y c h

1 Bydło 26,6 36,4 51.1 55,7
2 T rzoda  ch lew na 37,2 48,4 58,1 63,7
3 Owce 19,5 13,9 12,5
4 K onie 10,8 12,4 13,0

В W  s z t .  d u ż y c h
5 R azem 39,3 49,9 63,6

Ź r ó d ł o :  O p r a c o w a n ia  w ła s n e  w  o p a r c iu  o  d a n e  W o je w ó d z k ie g o  U r z ę d u  S ta ty s ty c z n e g o  
w  O ls z ty n ie .

W późn iejszych  la ta ch , k ied y  n a s tą p iła  n o rm a lizac ja  w aru n k ó w , te  fo rm y  g ra ­
b ieży n ie  b y ły  już  m ożliw e. G ospodarka  ra b u n k o w a  p rz y ję ła  inne , b a rd z ie j za­
k am u flo w an e  a le  rów n ież  b ardzo  szkodliw e fo rm y  d z ia łan ia . C zęsto są to n aw et 
g o sp o d arstw a  p row adzone  okresow o na  w ysok im  poziom ie in ten sy w n o śc i, je d n a k  
po to ty lko , by  m a k sy m aln ie  je  w y ek sp loa tow ać. P rzede  w szy s tk im  w  g o sp o d ars t­
w ach  tych  n ie ro b i się żadnych  n ak ład ó w  in w esty cy jn y ch  a  n a w et n ie  p rz e p ro w a ­
dza się rem on tów . W  końcow ej faz ie  gosp o d ark ę  rab u n k o w ą  p ro w ad z i się też  na  
polach . P o w o d u je  to  s topn iow ą d eg rad ac ję  g leby i sp ad ek  je j p rodukcy jności. Z gro­
m adzone  na  sk u tek  ra b u n k o w e j gosp o d ark i fun d u sze  są różn ie  w yko rzy sty w an e . 
W ielu ro ln ik ó w  in d y w id u a ln y ch  b u d u je  sobie lub  k u p u je  w ille  w  m ia s tach , k u p u je  
sam ochód na  ta k só w k ę  lub  d okonu je  inne j, na jczęście j pozaro ln icze j inw estyc ji. 
Z tego ty p u  w y p ad k am i spo tkano  się m .in. podczas b ad ań  te ren o w y ch  (10).

W alk a  z tego ro d z a ju  w y n a tu rz en iam i gospodarczym i je s t bardzo  tru d n a . W łaś­
ciciel m a bow iem  sw obodę w  doborze sposobu g o spodarow an ia . P ew n e  m ożliw ości 
zw alczan ia  tego  szkodliw ego p ro ced eru  je d n a k  są. P rzed e  w szy s tk im  b ard z ie j e n e r­
g iczn ie  n a leży  ściągać od n ich  zad łużen ia . Z by t często in s ty tu c je  fin an so w e  p o ­
p rz e s ta ją  n a  s tw ierd zen iu , że n ie  m ożna u s ta lić  now ego m ie jsca  p o b y tu  d łużn ika . 
T ym czasem  chłopi, o k tó ry ch  m ow a, w in n i być ścigan i n ie  ty lk o  z ty tu łu  n ie  sp ła ­
cony k red y tó w , a le  i d e w as ta c ji go sp o d arstw a . O trzy m ali je  bow iem  za grosze, 
w yciągnęli z n ich  w ie lo k ro tn ie  w ięce j i p o rzu ca ją  z ru jn o w an e , n ie  sp łacone  do 
końca. Z ao strzen ie  n o rm  p raw n y ch  w  k ie ru n k u  sku teczn ie jszego  in g e ro w an ia  w ład z  
a d m in is tra cy jn y ch  w  ta k ich  w y p ad k ach  w y d a je  s ię  być w  p e łn i uzasadn ione .

Z bliżone do om ów ionych by ły  g o sp o d arstw a  ob ję te  k iedyś p rzez  osoby, 
k tó re  sądziły , iż będą m ogły  za rab iać  na  p rz e k az an iu  ich w  dz ierżaw ę, albo  że 
będą  m ogły  je  sp rzed ać  późn iej po dużo w yższej cenie. W prow adzone  już  w  1946 r. 
p rzep isy  u tru d n iły  tego  ro d z a ju  kom b in ac je . W  n astęp n y c h  la ta ch  n a  sk u te k  p rz e ­
p row adzonych  w  k ra ju  re fo rm  (p a rce lac ja , n a d aw a n ie  g o sp o d arstw  pon iem ieck ich) 
zaspokojono  g łód  ziem i i d la tego  b ra k  było  w a ru n k ó w  do sp ek u lo w an ia  g o sp o d ars t­
w am i. C hętn i m ogą je  i obecnie  nabyć  po  sto sunkow o  n isk ich  cenach  bezpośredn io  
od p a ń stw a  (33).
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Dość liczną  g ru p ą  s tan o w ią  g o sp o d ars tw a  p row adzone  p rzez  złych rolników '. 
C hodzi tu  o różnego ro d z a ju  p ijak ó w , n ie robów  itp . W szelk ie  p róby  o d d z ia ły w an ia  
n a  tych  w y ko le jeńców  są racze j zaw odne. T rudność  w y n ik a  i s tąd , żc e w en tu a ln e  
san k c je  zasto sow ane  do w ła śc ic ie la  z re g u ły  n a jb a rd z ie j u d e rz a ją  w  jego rodziną. 
T a g ru p a  g o sp o d ars tw  je s t  o ty le  k łopo tliw a , że pow odu je  n ie  ty lk o  pow ażne  szko ­
dy m a te ria ln e , a le  i m o ra ln e  (3).

T A B E L A  з
W artość  p ro d u kc ji p rzy p a d a ją ce j na h e k ta r  u ż y tk ó w  ro lnych  

w  la tach  1958, 1961, 1963 i 1965 w ed łu g  cen  sk u p u  p onadobow iązkow ego
• N a  h e k t a r  u ż y tk ó w  r o l n y c h  w l a t a c h

L p . R o d z a j  p r o d u k c j i
1958 1961 1963 j 1965

1
P ro d u k c ja  g lo b a ln a  
O gółem 6469 8494 9257 11684

2 w  ty m  roślinna 3684 5072 5463 7158
3 i zw ierzęca 2785 3422 3794 4526

4
P ro d u k c ja  końcow a 
Ogółem 3381 4228 4829 6215

5 w  ty m  ro ślin n a 1025 1279 1631 2380
6 i zw ierzęca 2356 2949 3198 3835

7
P ro d u k c ja  to w aro w a  
Ogółem 2348 3127 3607 4524

8 w ty m  ro ś lin n a 624 933 1132 1654
9 i zw ierzęca 1724 2194 2475 j 2870

Ź r ó d ł o :  „ R o c z n ik i  S t a t y s t y c z n e  G łó w n e g o  U r z ę d u  S ta t y s t y c z n e g o ” .

Jeszcze in n y  c h a ra k te r  m a ją  g o sp o d ars tw a  osłab ione na  sk u te k  k lą sk  losow ych. 
D zięki in s ty tu c jo m  ubezp ieczen iow ym , m ożliw ościom  s to so w an ia  u lg  poda tk o w y ch  
itp . n a jczęście j n a s tę p u je  odbudow a ekonom ik i ty ch  g o spodarstw .

S ch a ra k te ry z o w a n e  g ru p y  g o sp o d ars tw  ekonom iczn ie  s łab y ch  m a ją  tę  w spó lną  
cechę, że są  p ro d u k te m  z jaw isk  rac ze j n ie typow ych . Poza  w yżej om ów ionym i je s t 
dużo liczn ie jsza  g ru p a  g o sp o d ars tw  ekonom iczn ie  s łabych , k tó re  są w y n ik iem  zacho­
dzących p rocesów  dem ograficznych , s to su n k ó w  spo łeczno -ekonom icznych , p rzem ian  
w  życiu  k u ltu ra ln y m  itp . P o w staw a n ie  ty c h  g o sp o d ars tw  je s t w ięc re z u lta te m  od d z ia ­
ły w a n ia  ca ło k sz ta łtu  w a ru n k ó w  n a  g o sp o d ark ę  ch łopską. P roces te n  je s t  za tem  u w a ­
ru n k o w a n y  p rzy czy n am i o c h a rak te rze  o b iek ty w n y m , w łaśc iw y m  d an em u  o k re ­
sow i (3).

C hcąc szukać  m ożliw ości o d d z ia ły w an ia  na  p rocesy  zw iązane  z g o sp o d arstw am i 
ekonom iczn ie  s łabym i, n a leży  p rzed e  w sz y s tk im  poznać  p rzyczyny  ich p o w staw an ia . 
Z w ie lu  czynn ików  pow od u jący ch  p o d u p a d an ie  g o sp o d ars tw  bezw zg lędn ie  d o m in u ­
ją c y  je s t  n iedobór s iły  roboczej i n isk ie  k w a lif ik a c je  osób k ie ru ją c y ch  d an y m i 
w a rsz ta ta m i ro lnym i. T ru d n o śc i te  w y stąp iły  z a raz  po w ojn ie .

M im o ko losalnego  w y siłk u  w łożonego w  zasied len ie  w  końcow ej faz ie  z o rg an i­
zow anego o sad n ic tw a , w ie le  te re n ó w  w o jew ó d ztw a  o lsztyńsk iego  odczuw ało p o ­
w ażne  b ra k i ludności ro ln icze j. N a p rz y k ła d  w  1948 r. n a  100 h a  u ży tków  ro ln y ch  
p rzy p ad ało  w  w o jew ó d ztw ie  ś red n io  za led w ie  33,3 osób lud n o śc i w ie jsk e j, a ty lk o  
28,5 osób lud n o śc i ro ln icze j, n a to m ia s t p ra c u jący c h  w  ro ln ic tw ie  ledw ie  około 
15 osób, co ja k  n a  ów czesny  sy stem  g o sp o d aro w an ia  i poziom  m e c h an izac ji było 
n adzw yczaj m ało  (30). W w ie lu  p o w ia tach , szczególnie  pó łnocnych , o raz  n ie k tó ry ch
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po łudn iow ych , k tó re  opuścili tzw . „szab ro w n icy ” , sy tu ac ja  by ła  jeszcze gorsza  
(tab e la  4). Dużo w iększe  z różn icow anie  is tn ia ło  m iędzy  poszczególnym i g ro m ad am i 
i g o sp o d arstw am i (32).

T A B E L A  4

L udność  w ie jsk a  i rolnicza w  prze lic zen iu  na  100 ha u ż y tk ó w  rolnych  
w  w o jew ó d z tw ie  o ls z ty ń s k im  oraz w  n iek tó rych  pow iatach  

w  dn iach  1 V I I  1948 i 3 X I I 1950
L u d n o ś ć

L p . O b s z a r W ie js k a R o ln ic z a

1948 r. 1950 r. 1948 r. 1950 r.

X W ojew ództw o * 33,3 35,0 28,5 28,9
P ow ia ty

2 B ran iew o 20,4 21,3 18,7 19,6
3 G órow o 24,4 27,5 22,9 25,7
4 K ętrzy n 28,8 33,1 23,5 27,0
5 N idzica 23,0 24,1 19,9 24,1
6 Pisz 21,9 24,9 19,3 22,0

Ż r ó d l o :  O p r a c o w a n ie  w ła s n e  o p a r t e  o  m a te r ia ły * z  W o je w ó d z k ie g o  A r c h iw u m  P a ń s tw o w e g o  
O ls z ty n  o r a z  s p i s u  p o w s z e c h n e g o  z d n i a  3 X I I  1950 r .

W zw iązku  z k o rzy stn y m i w a ru n k a m i, ja k ie  s tw orzono  w  m ia s tach  d la  now o 
za tru d n io n y ch , szczególn ie w  szybko ro zw ija jący m  się p rzem yśle , n a ra s ta ł  p roces 
odp ływ u ludności ze w si do m iasta . W zw iązku  z tym , że w a ru n k i p ra c y  w  gospo­
d a rs tw ac h  będących  na  dorobku  by ły  tru d n e , w ie le  osób zaczęło opuszczać rów n ież  
g o sp o d arstw a  ch łopsk ie  w o jew ództw a olsztyńsk iego . O puszczała  w ieś  g łów nie  m ło ­
dzież. W ędrow ała  ona często do innych , b a rd z ie j up rzem ysłow ionych  dzie ln ic  P olsk i. 
P roces te n  n a s ila ł s ię  w  m ia rę  n a ra s ta n ia  nac isk u  na  k o lek ty w izac ję . L udność ro l­
n icza  w  sw ej m asie  n ie  m ia ła , ja k  w iadom o, z au fan ia  do te j now ej fo rm y  gospo-

T A B E L A  5

S tr u k tu ra  w ie k u  poszczegó lnych  grup ludności w  w o je w ó d z tw ie  o ls z ty ń s k im
w  I960 r.

G r u p a  lu d n o ś c i
G r u p a  w ie k u  w  p r o c e n t a c h

L p .
d o  15 1. 15-29 30-54 p o n a d  541.

L udność ogółem  (m iasto  i w ieś) 39,6 22,5 27,0 10,9
2 W ie jska 41,3 21,3 26,0 11,4
3 R olnicza

Zaw odow o czynni:
40,8 19,6 27,2 12,4

4 Poza ro ln ic tw em X 42,3 50,5 7,2
5 W ro ln ic tw ie  n a  w si X 30,7 49,8 19,5
6 W gosp o d arstw ach  in d y w id u a ln y ch X 27,6 50,6 21,8
7 M ężczyźni w  g o sp o d arstw ach  in d y w i­

d ualnych
X 27,4 48,1 24,5

Ź r ó d ł o :  O b l ic z e n ia  w ła s n e  o p a r t e  n a  d a n y c h  s p is u  p o w s z e c h n e g o  z 1960 r .  z a w a r ty c h  w  p u ­
b l i k a c j a c h  G U S -u .
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daro w an ia . D la tego  n ie  w id z ia ła  k o rzy s tn e j p e rsp ek ty w y  w  ro ln ic tw ie  i s zu k a ła  
z a tru d n ie n ia  w  innych  zaw odach. E m ig ro w ali szczególn ie n a jm n ie j zw iązan i z ro l­
n ic tw em , a w ięc n ie ro ln icy  o raz  m łodzież. O kres  te n  zaciąży ł pow ażn ie  na  obecnej 
sy tu ac ji w  zak res ie  rą k  do p ra cy  w  ro ln ic tw ie  (28). N iew iele  je s t  bow iem  osób 
w g ospodarce  ch łopsk iej, k tó re  w  la ta c h  p ięćdzies ią tych  w chodziły  w  w ie k  p ro ­
dukcy jny . Ś w iadczą  o tym  m .in. d an e  zaw a rte  w  ta b e li 5. W ieś, k tó ra  leg ity m o w ała  
się dużo w iększą  liczbą dzieci a n iże li m iasto , m ia ła  w  I960 r. 19,6% ludności ro l­
n iczej w  w iek u  15— 29 la t, a w  ogólnej liczb ie  m ieszkańców  ta  g ru p a  ludności 
s tan o w iła  22,5%. O d w ro tn a  sy tu ac ja  is tn ia ła  w  g ru p ie  w iek u  55 i w ięce j la t  (tab e la  5).

Jeszcze b a rd z ie j ja sk raw o  p rzem ian y  s tru k tu ry  u w y p u k liły  się  u ludności z a ­
w odow o czynnej. W g ru p ie  zaw odów  pozaro ln iczych  p raco w n icy  do 29 ro k u  życia  
s tan o w ią  aż 42,3%, a w śród  za tru d n io n y ch  w  ro ln ic tw ie  ty lk o  30,7%, p rzy  czym  
w  g o sp o d arstw ach  in d y w id u a ln y ch  udz ia ł te j g ru p y  w ie k u  sp ad a  za led w ie  do 27,6%, 
m ężczyzn do 27,4%. Dużo liczn iejsza  an iżeli w  innych  zaw odach  je s t  n a to m ia s t 
g ru p a  ludzi w  w iek u  p onad  54 la ta , szczególn ie  w  g o sp o d ars tw ach  in d y w id u a ln y ch . 
W zaw odach  pozaro ln iczych  było ich zaledw ie  7,2%, a  w śród  m ężczyzn w  gospo­
d a rs tw ac h  in d y w id u a ln y ch  ludz ie  m a ją cy  w  1960 r. 55 i  w ięce j la t  s tan o w ili aż 
24,5% (ta b e la  5). P rzy toczone  dane  w sk azu ją , że p roces s ta rze n ia  się  w si n a  sk u tek  
ru ch ó w  m ig racy jn y ch , a  szczególnie odp ływ u m łodzieży  ze w si był bardzo  z aa w a n ­
so w an y  już  p rzed  ro k iem  1960 (11, 17, 19).

W o k res ie  p la n u  sześcio letn iego  (1950— 1955), a  szczególn ie w  p ie rw szy ch  jego 
la ta c h  zarysow ało  się  też  in n e  z jaw isk o , w sk azu ją ce  n a  odchodzen ie  części lud n o śc i 
od ro ln ic tw a . W yn ika ło  ono m .in. s tąd , że zaw ód te n  s tra c ił,  szczególn ie w śród  
m łodego p o ko len ia  lud n o śc i w ie jsk ie j, n a  a trak c y jn o śc i. W skazu je  na  to m .in. z rze ­
k an ie  s ię  p rzez  chłopów  części lub n a w e t całych  g o sp o d ars tw  na  rzecz  p a ń stw a . W  la ­
ta c h  1951— 1953 p rze jm o w an o  fo rm a ln ie  około 1300 g o sp o d ars tw  ch łopsk ich  rocznie. 
N ie  w szyscy  ch ę tn i m ogli sw o je  g o sp o d arstw a  p rze k az a ć  fo rm a ln ie  na  rzecz  p a ń stw a . 
S tąd  w ie le  ro d z in  po p ro s tu  sam ow oln ie  je  porzucało . W p ro w ad zan e  co raz  su row sze  
zakazy  i san k c je  nieco  zah am o w ały  te n  p roces, a le  go n ie  z lik w id o w ały  (34). R ów ­
no leg le  ze z rzek an iem  się całych  g o sp o d arstw  m ia ło  m ie jsce  z rzek a n ie  się  części 
g ru n tó w . P ocząw szy  od 1949 r. z jaw isko  to w y k azy w ało  s iln ą  te n d e n c ję  w zrostu .

T en d en c je  do zm n ie jszan ia  g o sp o d ars tw  znalaz ły  sw e o d zw ierc ied len ie  w  z m ia ­
nach  s tru k tu ry  a g ra rn e j (11). M iędzy 1950 a 1960 r. udz ia ł g o sp o d ars tw  od 0,5 do
5,0 ha  w  ogólnej liczb ie  g o sp o d ars tw  p onad  0,5 h a  w zrósł z 20%  do 30,8%, a udzia ł 
g o sp o d arstw  p onad  5 ha  sp ad ł z 80,0% do 69,2%. Jeszcze w iększe  tem p o  w zro stu  
w y k a za ła  g ru p a  g o sp o d arstw  od 0,1 do 0,5 ha. Ich  liczb a  zw iększy ła  się z 3,8 ty s. 
w  1950 r. aż do 10,0 tys. w  1960 r. W iele  ro d z in  ch łopsk ich  pozostaw iło  sobie  ty lk o  
zab u d o w an ia  (g łów nie  m ieszkan ie ) o raz  p rzydom ow ą dz ia łkę  i p rzeszło  do p racy  
w  zaw odach  pozaro ln iczych  (28). W s ta ty s ty k a c h  u rzędow ych  f ig u ru ją  oni jed n a k  
n a d a l ja k o  ludność ro ln icza .

O kres  p la n u  sześcio letn iego  by ł tru d n y  ró w n ież  d la  p ań stw o w y ch  gospodarstw  
ro lnych . M im o to  w y k azy w a ły  one w y ra źn ą  te n d en c ję  rozw o jow ą. Z nalaz ło  to  w y raz  
chociażby w  zw iększan iu  a re a łu  uży tk ó w  ro ln y c h  (tab e la  6). P ow ażnej p o p raw ie  
uległo  też  w yposażen ie  w  śro d k i p ro d u k c ji. W zrosło m .in. pog łow ie b y d ła  z 38,4 tys. 
w  1950 r. do 77,7 tys. sz tu k  w  r. 1955. J a k  z pow yższego w y n ik a  g o sp o d arstw a  
pań stw o w e  zdobyły  w  ty m  o k res ie  m ocne p o d s taw y  dalszego  ra c jo n a ln eg o  rozw oju .

N a ra s ta n ie  w śród  lud n o śc i ro ln icze j te n d e n c ji ucieczek  z z iem i s ta ło  się 
w  p ie rw sze j po łow ie la t  p ięćd z ies ią ty ch  z ja w isk iem  g ro źn y m  d la  ekonom ik i k ra ju . 
Spow odow ało  to  począw szy  ju ż  od 1954 r. a w y raź n ie j od 1955 r. p ew n e  z łagodzenie  
p o lity k i p a ń s tw a  w  s to su n k u  do g o sp o d arstw  in d y w id u a ln y ch  (34). Z m iany  zaszły
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racze j w  no rm ach  p raw n y ch , a m n ie j w  ekonom ice. Z asadn iczy  zw ro t w  po lityce  
a g ra rn e j, a m .in. w  u sy tu o w an iu  gospodarczym  ro ln ik ó w  ind y w id u a ln y ch , n a s tę p u je  
jed n a k  dopiero  po ro k u  1956 (11).

t a b e l a  a

U ży tk i rolne za jm o w a n e  przez  pań stw o w e  gospodarstw a  rolne  
w  w o je w ó d z tw ie  o ls z ty ń s k im  w  la tach  1950— 1956

Lp. R o k
U ż y tk i  r o ln e  

w  ty ś .  h a
P r o c e n t  d o  c a ło ś c i  
u ż y tk ó w  r o ln y c h

1 1950 259 20,3
2 1951 307 23,9
3 1952 314 24,4
4 1953 324 24,4
5 1954 335 25.0
6 1955 360 27,1
7 1956 365 28,1

Ž r ó d l o :  W o je w ó d z k a  K o m is ja  P la n o w a n i a  G o s p o d a r c z e g o  w  O ls z ty n ie .

W poszu k iw an iu  dróg w y jśc ia  z im pasu  d la  ro ln ic tw a  o lsztyńsk iego  uczestn iczy  
też  p racow nicy  n au k o w i W yższej Szko ły  R olniczej w  O lsztynie. W zak ro jonych  na 
szeroką  sk a lę  b a d an iach  p row adzonych  w  1956 r. pod k ie ro w n ic tw em  ów czesnego 
k ie ro w n ik a  K a ted ry  P o lity k i A g ra rn e j D. G a l  a  j a ,  dążono m .in. do znalez ien ia  
p rzyczyn  p o w sta łe j sy tu ac ji. B ad an ia m i ob ję to  po k ilk a  i k ilk an aśc ie  w si w  każdym  
pow iecie. Z eb ran y  w  te re n ie  p rzez  sp ec ja ln ie  p rzeszko lone  osoby m a te r ia l a n k ie ­
tow y ob ją ł k ilk a  ty s ięcy  gospodarstw . Po  w y e lim in o w an iu  a n k ie t n ieko m p le tn y ch  
lub  zaw ie ra jący ch  n ieścisłości, do dalszych  op raco w ań  w zięto  3001 gosp o d arstw  
in d y w id u a ln y ch , w śród  n ich  2181 g o sp o d arstw  przesied leńców  i 820 re p a tr ia n tó w . 
O p raco w an ia  m a te r ia łu  zaw arteg o  w  a n k ie tach , za zgodą D. G a ł  a  j a ,  w  zw iązku  
z jego p rze jśc iem  do p rac y  w  W arszaw ie, dokonał B. W i l a m o w s k i  (30).

K ażda  a n k ie ta  (k ilk u n asto s tro n ico w a) z aw ie ra ła  in fo rm ac je  dotyczące całej 
w si w  la ta ch  1945— 1955. D ane z z ak resu  opuszczan ia  g o sp o d arstw  o b e jm u ją  okres 
1949— 1955 i osobno 1954— 1955. C elem  a n k ie ty  było  dosta rczen ie  danych  m .in. o: 
1) pochodzen iu  k lasow ym  osied lonych  (bezroln i, ro ln icy  w g w ie lkośc i gospodarstw , 
zaw odów  pozaro ln iczych); 2) o k res ie  o s ied lan ia  się; 3) w ie lkośc i z ajm ow anych  go­
s p o d ars tw ; 4) opuszczan iu  g o sp o d ars tw  (przyczyny i k ie ru n k i odp ływ u  rodzin ) itp . 
J a k  każd y  m a te ria ł an k ie to w y  u s ta lo n y  na  p o d s taw ie  in fo rm a c ji z a in te reso w a n y ch  
i to n ie raz  w y p o w iad an y ch  w obec znanych  im  osób, ta k  i te n  obarczony  je s t p ew ­
nym i b łędam i, ty m  b ard z ie j że w ie le  danych , szczególn ie do tyczących  w cześ­
n ie jszych  la t  op a rto  na  zaw odnej p am ięci re sponden tów . D latego  p rz y taczan e  liczby, 
szczególnie do tyczące c h a ra k te ry s ty k i n iek tó ry c h  p roce^św , tra k to w a ć  na leży  ty lko  
jak o  p rzyb liżone  o k reś len ie  stopn ia , czy s tru k tu ry  w y stęp o w an ia  danego  z jaw isk a .

D la p ro b le m a ty k i będącej te m a tem  n in ie jszego  a r ty k u łu  n a jis to tn ie jsz e  zn a ­
czenie m a ją  w y n ik i b a d a ń  w  zak res ie  opuszczan ia  g o spodarstw . S tą d  z całościo­
w ego o p raco w an ia  dokonanego  w  oparc iu  o zeb ran e  a n k ie ty  w y k o rzy stan e  zostaną 
t a  g łów n ie  d an e  do tyczące ruch ó w  m ig racy jnych .

P rzed s taw io n e  d ane  w sk a zu ją  m .in. na  b a rd zo  duży, szczególn ie w śró d  o sied ­
leńców  na  g o sp o d ars tw a ch  ro ln y ch  po ro k u  1948, udz ia ł ludności pochodzącej z r o ­
dzin  bezro lnych  i zaw odów  pozaro ln iczych . Te dw ie g ru p y  s tan o w ią  po ro k u  1948
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aż 46,6°/o ca łe j liczby osied lanych  na  g o sp o d arstw ach  ro lnych . Są one na jlic zn ie jsze  
w śród  p rzesied leńców , bo  o s iąg a ją  łączn ie  w  całym  b a d an y m  o k re s ie  41,4%, a  w śród  
re p a tr ia n tó w  ty lk o  23,8Vo (tab e la  7).

T A B E L A  7

S tr u k tu ra  pochodzen ia  k la sow ego  ro ln ik ó w  in d y w id u a ln yc h  
os ied lonych  w  la tach  1945— 1955 *

P r o c e n to w y  u d z i a ł  w  c a ło ś c i

L p . P o c h o d z e n ie O s ie d l e n i  w  i a t a c h
R a z e m

1945 j 946-48 p o  1948 r i a n c i l e ń c y

1 B ezro ln i 28,2 22,3 31,7 25,8 12,2 30,9

2
Z g o sp o d arstw  
do 5 ha 29,9 38,2 37,7 35,4 25,7 39,0

3 5 — 15 ha 31,8 27,4 14,5 26,7 47,8 18,8
4 ponad  15 ha 0,9 1,6 1,2 1.3 2,7 0,8
5 spoza ro ln ic tw a 9,2 10,5 14,9 10,8 11,6 10,5

6 R a z e m 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

* U w a g a :  D a n e  d o ty c z y  t y l k o  z b io r o w o ś c i  o b j ę t e j  b a d a n i a m i  p r z e p r o w a d z o n y m i  w  1956 r . 
p o d  k i e r u n k i e m  D . G  a  1 a  j  a .

Z m ian y  w p ro w ad zo n e  po ro k u  1948 w  p o lity ce  a g ra rn e j zn alaz ły  sw e odb icie  
rów n ież  w  opuszczan iu  g o sp o d arstw . W  b ad an y m  o k res ie  w  o b ję ty ch  a n k ie tam i 
w siach  porzucono  łączn ie  474 g o sp o d arstw a . W la ta c h  1949—1953 n a  k ażd e  100 go ­
sp o d a rs tw  w ed ług  s ta n u  z 1949 r . opuszczano  p rze c ię tn ie  roczn ie  2,15 g o spodarstw , 
a  w  la ta c h  1954— 1955 liczba  ta  w zro sła  do 3,50. N ajw yższy  od se tek  po rzucanych  
gosp o d arstw  by ł w  g ru p ie  obszarow ej 6—15 h a , bo dochodził do 4%  roczn ie  (tab e la  8).

T A B E L A  8

L iczb a  porzuconych  gospodarstw  in d y w id u a ln yc h  w  la tach  1949— 1953 
oraz ich p ro cen to w y  s to su n e k  do lic zb y  go sp o d a rstw  za sied lo n ych  p rzed  1950 r. *

L p . W y s z c z e g ó ln ie n ie
G r u p y  o b s z a r o w e  g o s p o d a r s tw  w  h a

d o  6 j 6-15 ; p o n a d  15 j R a z e m

1
O gólna liczba opuszczonych g o sp o d arstw  
W la ta ch  1949— 1953 22

!
j 258 7 287

2 „ 1954— 1955 11 i 171 5 187
3 „ 1949— 1955 33 j 429 12 474

4
Ś red n io  roczn ie  opuszczono g o spodarstw  
W la ta c h  1949— 1953 4,4

1

! 51,6 1,4 57,4
5 „ 1954г—1955 5,5 85,5 2.5 93,5
6 „ 1949—1955 4,7 61,3 1,7 67.7

7

Ś red n io  roczn ie  opuszczone g o sp o d ars t­
w a  w  %  do zasied lonych  p rzed  1950 r. 
W la ta c h  1949— 1953 1,02 ! 2,40 1,54 2,15

8 „ 1954— 1955 1,28 I 3,97 2,75 3,50
9 „ 1949—1955 1.09 ! 2,85 1.89 2,57

*  U w a g a :  D a n e  d o ty c z ą  t y l k o  z b io r o w o ś c i  o b j ę t e j  b a d a n i a m i  p r z e p r o w a d z o n y m i  w  1956 r .  
p o d  k i e r u n k i e m  D . G  a  ł a  j  a .

6. K o m u n ik a ty
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W sto su n k u  do s ta n u  o sied len ia  b ad an y ch  w si w  1956 r. p ro cen ty  k sz ta łto w a ły  εις 
na  nieco n iższym  poziom ie.

R óżne is tn ia ły  pow ody  p o rzu can ia  g o spodarstw . W edług oceny p row adzących  
om aw ian e  b ad an ia , co znalazło  w y raz  chociażby w  doborze p y ta ń  z aw arty ch  w  a n ­
k ie tach , n a  czoło w ysunę ły  się p rzyczyny  p odane  w  tab e li 9. Z n a jąc  p a n u ją ce  
w  ow ych la ta c h  na w si n a s tro je  m ożna p rzypuszczać , że liczby  do tyczące  obaw y 
p rzed  zak ład an iem  na  w si spó łdzieln i p ro d u k cy jn y ch  zosta ły  p ow ażn ie  zaniżone.

T A B E L A  9

P r zyc zyn y  porzucania  gosp o d a rstw  in d y w id u a ln yc h  w  latach. 1949— 1955 *

L p. P r z y c z y n y  p o r z u c a n ia  g o s p o d a r s tw
L ic z b a  p o ­
r z u c o n y c h  

g o s p o d .

S t r u k t u r a  p o r z u c o n y  
w  p o c z c z e g ó ln y c h  g r  

w  p r o c e n t a c h  d o

d o  6 6-9 I 9-15

h  g o s p o d a r s tw  
a p a c h  w ie lk o ś c i  
c a ło ś c i  w  h a

p o n  15 j  R a z e m

1 Zaw yżona k la sy f ik a c ja  g leb 42 _ 12,3 7,6 — 8,9
2 Za w y sok ie  obciążen ia  na  rzecz

p a ń stw a 52 — 6,9 16,0 16,7 11,0
3 Zły s ta n  o trzy m an y ch  b u dynków 65 12,1 15,7 12,0 16,7 13,7
4 B ra k  na leży tego  p rzygo tow an ia

fachow ego 80 36,4 17,1 14,7 — 16,9
5 N iedobór rą k  do p racy  na  sk u tek

chorób w zględn ie  staro śc i 83 3,0 19,1 17,8 25,0 17,4

6 N iedobór rą k  do p racy  na sk u tek
odejśc ia  dzieci 44 3,0 7,3 11,1 25,0 9,3

7 O baw a p rzed  p o w stan iem  w e w si
spó łdzie ln i p ro d u k cy jn e j 42 14,7 5,3 — 8,9

8 In n e  p rzyczyny 66 45,5 6,9 15,5 16,6 13,9

9 R a z e m 474 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

*  U w a g a :  D a n e  d o ty c z ą  t y l k o  z b io r o w o ś c i  o b j ę t e j  b a d a n i a m i  p r z e p r o w a d z o n y m i  w  1956 r . 
p o d  k i e r u n k i e m  D . G  a  ł a  j  a .

Słuszność tego  zas trzeż en ia  chyba  w  p e łn i u zasadn iło  p ra w ie  zupełne  ro zp ad n ięc ie  
sio spó łdzie ln i p ro d u k cy jn y ch  z chw ilą  zn ik n ięc ia  w  końcu  1956 r. p rzy m u su  n a le ­
żen ia  do n ich . Z an iżone są  nieco  chyba  i w sk a ź n ik i dotyczące k la sy f ik a c ji g leb  
i obciążeń  na  rzecz  p ań stw a . W zasadzie  są  to  p rzyczyny  jedno rodne . P rz e p ro w a ­
dzona około ro k u  1949 tzw . spo łeczna  k la sy f ik a c ja  g ru n tó w  by ła  w y ra ź n ie  te n d e n ­
cy jna. C zynnik  fach o w y  n ie  o d eg ra ł w  je j p rze p ro w ad zen iu  w ięk sze j ro li. Z aw yżano  
k lasy  g ru n tó w , a  co za tem  idz ie  i św iadczen ia  n a  rzecz  p a ń stw a , g łów nie  ro ln ik o m , 
co do k tó ry ch  w ładze  m ia ły  ja k ie ś  z as trzeżen ia  n a tu ry  k lasow ej, czy p o litycznej (31).

W  św ie tle  m a te r ia łu  uzyskanego  z an k ie t, z różn icow anie  k lasow e n ie  m ia ło  
w iększego  w pływ u n a  p rzy czy n y  p o rzu can ia  gospodarstw . Is to tn e  z różn icow anie  
m ia ło  m ie jsce  ty lk o  w  w y p a d k u  k w a lif ik a c ji i b ra k u  rą k  do p racy . B ra k  k w a lif i­
k a c ji w y stęp o w ał g łów nie  w  g o sp o d arstw ach  m n ie jszych , n a  k tó ry ch  o s ied la li się 
na jczęście j d aw n i bezro ln i lub  ro d z in y  z zaw odów  pozaro ln iczych , a  b ra k  r ą k  do 
p rac y  był p rzy czy n ą  opuszczan ia  racze j w iększych  g o sp o d ars tw  (tab e la  9). D om inu­
jący  w p ły w  ty ch  dw óch p rzy czy n  n a  poziom  go sp o d aro w an ia , a  pośredn io  n a  ich
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porzucan ie , u w y d a tn ił się w  danych  do tyczących  poziom u g o sp o d aro w a n ia  o s ied la ­
nych rodzin .

In te re su ją ce  są ró w n ież  k ie ru n k i odp ływ u ro d z in  z opuszczonych g o sp o d arstw  
(tab e la  10). Z decydow an ie  d o m in u je  p rzechodzen ie  do p ra cy  w  p rzem y śle  i innych  
zaw odach  pozaro ln iczych . G ru p y  te  s tan o w ią  aż 39,6%. S tosunkow o  liczn a  je s t 
g ru p a  p rzechodzących  na  in n e  g o sp o d arstw a  in d y w id u a ln e , p rz y  czym  na  po d ­
k re ś len ie  z as łu g u je  fa k t, że ty lk o  po łow a z tych  ro d z in  pozosta ła  na  te re n ie  w o je ­
w ó d z tw a  olsztyńsk iego .

T A B E L A  10

S tr u k tu ra  rodzin  pod w zg lą d em  k ie ru n k ó w  o d p ły w u  z  porzuconych  g ospodarstw  
in d y w id u a ln yc h  w  la tach  1949— 1955 *

L p . K ie r u n k i  o d p ły w u  lu d n o ś c i

S t r u k tu r a  p r o c e n to w a  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  g ru -  
p a c h  g o s p o d a r s tw  w  h a

d o  6 j 6-15 ip o n . IŁ

R a z e m
w  ty m  n a  
t e r e n  w o j .  

o l s z ty ń s k ie g o

L iczba rodzin , k tó re  porzuc iły  go­
sp o d ars tw a
R odziny  te  odp łynęły  do:

33 429 12 ^474 278

2 P rac y  w  p rzem yśle 19,4 11,1 25,0 12.0 8.3
3 In n y ch  zaw odów  pozaro ln iczych 6,5 23,4 16.7 22,2 31,3
4 In n y ch  g o sp o d ars tw  in d y w id u a ln y c h 22,5 28,2 8,3 27,2 22,3
5 P rac y  w  P G R -ach 9,7 11.8 8,3 11.6 18.7
6 Spółdz ie ln i p ro d u k c y jn y ch 7,4 — 6,8 6,8
7 B rak  dan y ch  o k ie ru n k a c h  odejścia 41,9 18,1 41,7 20,2 12,6

8 R a z e m 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

* U w a g a :  D a n e  d o ty c z ą  t y lk o  z b io r o w o ś c i  o b j ę t e j  b a d a n i a m i  p r z e p r o w a d z o n y m i  w  1956 r .  
p o d  k i e r u n k i e m  D . G a ł a j a .

Jeże li chodzi o s t ru k tu rę  w ie lkośc i po rzu can y ch  g o sp o d arstw , to  z p rz e d s ta ­
w ionych danych  n ie  w y n ik a , by m ia ła  ona ja k iś  is to tn y  w p ły w  na  k ie ru n k i odcho­
dzen ia  ludności z g o sp o d arstw . W d o d a tk u  w y c iąg a n ie  w n iosków  je s t  tu  u tru d n io n e  
o ty le , że w  g ru p ac h  g o sp o d ars tw  do 6 h a  i pow yżej 15 h a  zby t duży  je s t  p ro cen t 
rodz in , co do k tó ry ch  b ra k  je s t  d an y ch  o k ie ru n k u  ich ode jśc ia  (ta b e la  10).

W p a źd z ie rn ik u  1956 r., a  w ięc w k ró tc e  po p rze p ro w ad zen iu  om ów ionych 
b ad ań , zasz ły  w  P o lsce  zasadn icze  zm iany . D otyczą one p rzed e  w szy stk im  ro ln ic ­
tw a . K ry ty cz n a  ocena  p o lity k i a g ra rn e j sp rzed  p a źd z ie rn ik a  1956 r. o raz  c h a ra k te ­
ry s ty k a  pod staw o w y ch  k ie ru n k ó w  rozw o jo w y ch  ro ln ic tw a  po  ty m  o k re s ie  znalaz ły  
w szech stro n n e  n a św ie tle n ie  w  w ie lu  p u b lik a c jac h  nau k o w y ch  o raz  w ypow iedziach  
p o lity k ó w  i d la tego  n ie  zachodzi p o trzeb a  o m a w ian ia  ich w  ty m  m ie jscu . P o d k re ś ­
le n ia  w y m ag a ją  je d y n ie  zag ad n ien ia  zw iązane  bezp o śred n io  z te m a tem  a rty k u łu .

W zm ianach  ty ch  w y su w a  się  n a  czoło sp ra w a  p rz y w ró cen ia  ra n g i gospodarce  
in d y w id u a ln e j w  ro ln ic tw ie  (18). P o d e jm o w an e  są  k ro k i, by  p o p raw ić  sy tu ac ję  
spo łeczno -po lityczną  chłopów  (14). P rzy w ró co n e  zo sta ją  w ięc p o d staw o w e  sw obody  
d la  ro ln ik ó w -p ro d u c en tó w , a co n a jw aż n ie jsze  z ro k u  na  ro k  p o p ra w ia n a  je s t  sy ­
tu a c ja  ekonom iczna  ro ln ic tw a  in dyw idua lnego . Z n a jd u je  to  w y raz  m .in. w  o b n iże ­
n iu  obciążeń  św iadczen iam i n a  rzecz  p a ń s tw a , w  szybko ro sn ą ce j p o p ra w ie  z a o p a ­
trz e n ia  w  śro d k i p ro d u k c ji, tw o rzen iu  p laców ek  usługow ych, szczególnie  w  z ak res ie  
m ech an izac ji ro ln ic tw a , w  pom ocy k re d y to w e j, w  d o ra d z tw ie  fachow ym , w  n a s ie n ­
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nic tw ie , w  m elio rac jach  i n a  w ielu  in n y ch  od c in k ach  (12, 15, 25, 32).
W  zm ien ionych  w a ru n k a ch  n a jw ięk sze  szanse  o tw orzy ły  się p rzed  ro ln ik am i, 

k tó rzy  chcą i u m ie ją  p ro w ad z ić  in te n sy w n ą  p ro d u k c ję  ro ln ą  w  sw ych  g o sp o d ar­
s tw ach , a rów nocześn ie  n ie  w yszli z m in ionego  o k re su  n a  ty le  o s łab ien i ekonom icz­
n ie , by  n ie  by ło  ich s tać  n a  z ak u p  now ych, w ciąż  u d o sk o n alan y ch  środków  p ro ­
d u k c ji (6, 29).

N ow e b a rd zo  k o rzy stn e  szanse  d la  ro ln ic tw a  w  po łączen iu  z szybk im  rozw o­
jem  p rzem y słu  i całej ekonom ik i k ra ju ,  s tw o rzy ły  m .in. w a ru n k i d la  p o la ry z a c ji 
in d y w id u a ln y ch  g o sp o d ars tw  chłopsk ich . P rzy  trw a łe j ra cze j z ro k u  n a  ro k  n a ra s ta ­
ją c e j ten d en cji rozw o jow ej zarów no p ro d u k c ji ja k  i s iły  ekonom icznej o raz  stopy  
życiow ej ro d z in  ch łopsk ich , n a s tę p u je  coraz to  w iększe  z różn icow an ie  m iędzy  p o ­
szczególnym i g o sp o d ars tw am i in d y w id u a ln y m i. J ed n e  z n ich  d okonu ją  b ardzo  ko ­
sztow nych  in w esty c ji, doskonalą  sw e m etody  p ro d u k c ji, s ta le  podnoszą sw o ją  stopę 
życiow ą, a in n e  stopn iow o o b n iża ją  poziom  in ten sy w n o śc i g ospodarow an ia  i s ta ją  się 
tzw . g o sp o d arstw am i ekonom iczn ie  s łabym i, a z czasem  i u p ad ły m i, k tó re  m usi 
p rz e jm o w ać  p a ń stw o  (3, 9, 28).

P rzyczyny  u p a d an ia  g o spodarstw , k tó re  m a ją  racze j c h a ra k te r  in d y w id u a ln y , ja k  
np . w y p ad k i losow e, choroby , n ied b a lstw o , różne  in n e  w y k o le jen ia  w łaśc ic ie li go­
sp o d ars tw  itp ., w y s tęp u ją  zarów no p rzed  ja k  i po  ro k u  1956. Z asadn icze  n a to m ia s t 
różn ice  w y stęp u ją  w  s tru k tu rz e  p rzy czy n  w y p ły w a jący ch  z p o lity k i a g ra rn e j p a ń s t­
w a, a  w ięc w y ra s ta ją c y c h  n a  podłożu spo łeczno -ekonom icznym  i m a jący c h  ra cze j 
c h a ra k te r  d o m in u jący  w  d an y m  okresie. Od 1956 r. zn ik a  chociażby  obaw a p rzed  
p rzym usow ym  w stąp ie n ie m  do spó łdzie ln i p ro d u k c y jn e j i in n y m i fo rm am i p rz y ­
m u su  pozaekonom icznego. K o rz y stn ie j d la  ro ln ic tw a  u k sz ta łto w a ł s ię  poziom  cen. 
P rzep ro w a d z an a  w  op arc iu  o n a u k o w e  zasad y  k la sy f ik a c ja  g leb  u su w a  n ie sp ra w ie d ­
liw e  roz łożen ie  obciążeń  p o datkow ych  i in nych . C zęściow e zn iesien ie  obow iązkow ych  
d o staw  o raz  podw yższen ie  cen  n a  p ro d u k ty  ro ln e  w y b itn ie  obn iża  poziom  św iad ­
czeń n a  rzecz p a ń s tw a  i p o p ra w ia  sy tu a c ję  ekonom iczną  wsi.

N iek tó re  n a to m ia s t z d aw n ie j d z ia ła ją cy c h  p rzy czy n  p o d u p ad an ia  g o sp o d arstw  
nie ty lk o  n ie  zn iknę ły , a le  po ro k u  1956 spo tęgow ały  się. Z d ecydow an ie  n a  czoło 
w y su w a ją  się  p rzy czy n y  zw iązan e  z zachodzącym i p ro cesam i dem ograficznym i, 
a  w ięc s ta rze n ie  się  w si o raz  b ra k  na leży tego  p rzy g o to w an ia  fachow ego  ro ln ików . 
J a k  w y k aza ły  b a d a n ia  p rzep ro w ad zo n e  w  1966 r .  z ogólnej liczby  3595 g o sp o d ars tw  
in d y w id u a ln y c h  zaliczanych  w  w o jew ództw ie  o lsz ty ń sk im  do ekonom iczn ie  s łabych  
43,4% s tan o w iły  g o sp o d ars tw a , k tó re  u p a d a ją  n a  sk u tek  w iek u  s tarczego  lub  w d o ­
w ie ń stw a  ich  w łaśc ic ie li (8). B liższa  c h a ra k te ry s ty k a  p rzy czy n  u p a d an ia  gospo­
d a rs tw  będzie  om ów iona w  d a lsze j części a rty k u łu .

Jed n y m  z re z u lta tó w  u p ad an ia  g o sp o d ars tw  je s t p rz ek azy w an ie  g ru n tó w  i c a ­
łych  g o sp o d arstw  n a  rzecz  p a ń stw a . S tą d  w z ro st g ru n tó w  P ań stw o w eg o  F u n d u szu  
Z iem i (PFZ) je s t  pośredn io  m ie rn ik ie m  u p a d an ia  części g o sp o d ars tw  in d y w id u a l­
nych o raz  p rz e jm o w an ia  g ru n tó w  w  dzierżaw ę. J a k  w y k a zu ją  d an e  ta b e li 11 w sz y s t­
k ie  te  z ja w isk a  m a ją  te n d e n c je  ro snące . W  o k res ie  1960— 1967 n a d w y żk a  g ru n tó w  
p rze k azan y ch  n ad  zak u p io n y m i w y n io sła  61 262 ha. N ab y w an e  z P F Z  g ru n ty  s ta n o ­
w ią  zaledw ie  połow ę a re a łu  p rzek azan eg o  p rzez  in n e  g o sp o d ars tw a  in d y w id u a l­
no (10, 28).

W zw iązku  z tym , że n ad m ie rn e  tem p o  u p a d an ia  g o sp o d ars tw  ekonom iczn ie  
s łabych  by ło  racze j n iek o rzy stn y m  z jaw isk iem  spo łeczno -gospodarczym  (is tn ie je  
chociażby tru d n o ść  w  n a leży ty m  zagospodarow an iu  po rzu can y ch  g ru n tó w ) w ładze  
p ań stw o w e  po d ję ły  sze reg  sp ec ja ln y ch  środków , ab y  p roces te n  zaham ow ać. P o d s ta -
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T A B E L A  U
P rzek a zyw a n ie  p a ń s tw u  i ku p o w a n ie  oraz d z ie r ża w y  g ru n tó w  

z  P a ń stw o w eg o  F u n d u szu  Z ie m i p rzez  gospodarstw a  in d y w id u a ln e  
w  la tach  I960— 1967 na  te ren ie  w o je w ó d z tw a  o lsz tyń sk ieg o

Lp. R o k
G o s p o d a r s tw a in d y w i d u a l n e

P r z e k a z a ł y  
d o  P F Z  h a

K u p i ł y  n a d a n e  
im  z  P F Z  h a

S a ld o  r u b r y k  
3 4

W y d z ie r ż a w i ły  
z  P F Z  h a

1 1960 10194 7573 2621 55362
2 1961 13849 8681 5168 69309
3 1962 19833 5884 13949 77734
4 1963 16545 6348 10197 79570
5 1964 14137 7214 6923 79133
6 1965 15456 9229 6227 96008
7 1966 18758 10092 8666 106062
8 1967 18226 10714 7512 109686

9 R a z e m 126998 65735 61263 672864

ź r ó d ł o :  O p r a c o w a n ie  w ła s n e  n a  p o d s t a w i e  d a n y c h  W y d z ia łu  R o ln i c tw a  i  L e ś n i c tw a  P r e ­
z y d i u m  W o je w ó d z k ie j  R a d y  N a r o d o w e j  w  O ls z ty n ie .

w ą s ta ła  się g łów nie  u ch w ała  n r  205/62 K o m ite tu  E konom icznego  R ad y  M in istró w  
(KERM ) z d n ia  10 lip ca  1962 r. (22). O k re śla ła  ona m .in. k ry te r ia  zaliczan ia  poszcze­
gólnych  g o sp o d ars tw  ro ln y ch  do g ru p y  ekonom iczn ie  zan ied b an y c h  o raz  fo rm y  
i p ro g ram  pom ocy  ty m  gospodarstw om .

D z ia ła jąc  w  m yśl uch w ały  n r  205/62 K ERM , je s ien ią  1962 r. w  w o jew ództw ie  
o lsz ty ń sk im  zak w a lif ik o w an o  4451 g o sp o d arstw , k tó ry c h  obszar w y n o sił 52 414 ha, 
do g ru p y  ekonom iczn ie  z an iedbanych . S tan o w iły  one 4,3% liczby  i 5,5% obszaru  
w szy stk ich  g o sp o d ars tw  ch łopsk ich . W 1964 r. w  w o jew ó d ztw ie  o lsztyńsk im  było  
4740 tego ty p u  g o spodarstw , co odpow iadało  4,6% ogólnej liczby  g o sp o d ars tw  i  6,0° и 
ich pow ierzchn i. Pod ty m  w zględem  w o jew ództw o  o lsz ty ń sk ie  zajm ow ało  trzec ie  
(po w oj. k o sza liń sk im  i b ia ło s tock im ) m ie jsce  w  Polsce. P o  p rzep ro w a d zo n e j w  k o ń ­
cu 1965 r. w e ry fik a c ji do g ru p y  te j zaliczono 4016 g o sp o d ars tw  o pow ie rzch n i 
45 522 ha. W edług  s tan u  z 18 lu teg o  1966 r. w  w o jew ództw ie  o lsz ty ń sk im  było 
3595 g o sp o d ars tw  ekonom iczn ie  s łabych  o p o w ie rzch n i 41 024 ha  (8), a na  koniec  
1967 r. do g ru p y  te j zaliczano  łączn ie  4055 g o sp o d ars tw  (tab e la  12).

W m ia tę  u z d ra w ian ia  g o sp o d arstw , m iędzy  in n y m i dz ięk i pom ocy p a ń s tw a , 
albo  p rz e jęc ia  n ie k tó ry ch  z n ich  p rzez  P F Z  w y p ad a ły  one z ew id en c ji g o sp o d ars tw  
ekonom iczn ie  słabych . N a ich m ie jsce  dochodziły  now e, k tó re  w  m iędzyczasie  
p o dupad ły  n a  ty le , że z a k w a lif ik o w an ie  ich do te j g ru p y  było  kon iecznością. W ery ­
f ik a c je  w  ty m  zak res ie  p rze p ro w ad za ły  co ja k iś  ok res sp ec ja ln e  zespo ły  g ro m a d z ­
kie. O rzeczen ia  tych  ko m is ji k o ry g o w a ły  zespoły  p o w ia to w e, a  o s ta tecz n e  lis ty  
z a tw ie rd za ły  w ładze  w o jew ódzk ie  (8).

P rzy  sp o rząd z an iu  lis t  g o sp o d ars tw  ekonom iczn ie  słabych  ró w nocześn ie  u s ta lo ­
no, k tó re  z n ich  po u dz ie len iu  pom ocy ze s tro n y  p a ń s tw a  m a ją  szan se  n a  u zd ro w ie ­
nie, a k tó re  ich n ie  m a ją  i w in n y  być p rz e ję te  p rzez  sk a rb  p a ń s tw a  (9, 22, 23). L i­
czebność ty ch  dw óch g ru p  o raz  p ro p o rc je , ja k ie  m iędzy  n im i zachodziły , u lega ły  
ciąg łym  zm ianom . Z g ru b sza  n a  je d n ą  i d rugą  p rz y p ad ało  m n ie j w ięcej po połow ie 
(tab e la  12).

Poza ty m i d w iem a g ru p a m i w yodrębn iono  trzec ią , a  m ianow ic ie  g o sp o d arstw a  
nieco  osłabione, k tó re  o w łasn y ch  s iłach  lu b  p rzy  n iew ie lk ie j, racze j d o raźnej,
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pom ocy w y jdą  z im pasu . D latego  g o sp o d arstw a  te  n ie by ły  w c iąg an e  n a  lis ty  go­
sp o d ars tw  ekonom iczn ie  zan iedbanych . O bow iązek czuw an ia  nad  ich u zd ra w ian iem  
spoczyw a! n a  w ładzach  lokalnych .

W p ie rw sze j faz ie  ty p o w an ia  g o sp o d arstw  m iędzy  poszczególnym i k o m isjam i 
g rom ad zk im i is tn ia ły  duże rozbieżności w  k ry te r ia c h  zaliczan ia  ich do k tó re jś  
z g ru p . N ajczęśc ie j zby t pochopnie  k w a lifik o w a n o  poszczególne g o sp o d arstw a  do 
p rze jęc ia  na  s k a rb  p ań stw a , a jeszcze częściej b a rd zo  ho jn ie  szafow ano  p rz y z n a ­
w an iem  pom ocy p a ń s tw a  (8). Do u d z ie lan ia  pom ocy k w a lifik o w a n o  też  g o sp o d ars t­
w a, k tó ry c h  ju ż  n ic u ra to w a ć  n ie  m ogło. W in n y m  w y p ad k u  p om ijano  g o sp o d ars t­
w a, k tó re  z as ług iw a ły  na za in te reso w a n ie  ty ch  kom isji. D latego zrodziła  się k o ­
nieczność o k reś len ia  podstaw o w y ch  zasad  k w a lifik o w a n ia  g o sp o d arstw  do poszcze­
gólnych g rup . P o d s taw ą  do now ych in s tru k c ji s ta ły  się w y tyczne  M in is te rs tw a  F i ­
n ansów  i M in is te rs tw a  R oln ictw a. O kreślono m .in. n a s tęp u jące  w a ru n k i upow aż­
n ia ją c e  do zaliczen ia  danego g o sp o d arstw a  do g ru p  ekonom iczn ie  s łabych : duże i sy ­
s tem aty czn e  za leg an ie  ze św iad czen iam i na  rzecz  p a ń stw a , p o s iad an ie  odłogów  n a  
p rzeszło  połow ie uży tków  ro ln y ch , uzy sk iw an ie  b a rd zo  n isk ich  p lonów , p o s ia d a ­
n ie  bardzo  n isk iego  s tan u  in w e n ta rz a  żyw ego, b ardzo  zły s ta n  b u d y n k ó w  i w y p o ­
sażen ia  technicznego. .

0  zaliczen iu  gosp o d arstw  do g ru p y  p rzeznaczonych  do p rze ję c ia  p rzez  PF Z  
lu b  do w ydźw ign ięc ia  decydow ał g łów n ie  fa k t, ja cy  lu d z ie  by li w  d anym  gospo­
da rs tw ie . O ile  by ły  ręce  do p racy  o raz  is tn ia ła  n ad z ie ja , że ludz ie  ci zechcą 
ra c jo n a ln ie  gospodarow ać, k w a lifik o w an o  gosp o d arstw o  do g rupy , k tó re j m ia ła  
zostać  udz ie lona  pom oc p ań stw a . G o sp o d ars tw a  bardzo  zad łużone, w  k tó ry ch  żyli 
ludz ie  n iezdo ln i ju ż  do p rac y  ze w zg lędu  n a  w ie k  czy k a lec tw o , albo  n ie roby , p i ja ­
cy, k o m b in a to rzy  itp . k w a lifik o w an o  do p rze jęc ia  na  rzecz  p ań stw a .

Poza b liższym  sp recyzow an iem  k ry te rió w  k w a lif ik a c ji g o spodarstw , zaostrzo ­
no k o n tro lę  odgórną , co w y ra źn ie  u sp raw n iło  p ra c ę  o rganów  te ren o w y ch  n a  tym  
odcinku  (8).

P o p raw a  w  z ak res ie  podziału  g o sp o d ars tw  na  poszczególne g ru p y  zap ew n ia ła  
m .in. Jepszy dobór m etod  dz ia łan ia  o raz  w iększą ich sku teczność, a  ty m  sam ym  
i w yższą e fek ty w n o ść  środków  państw ow ych , p rzeznaczonych  na  ak c ję  zm ierza-

T A B E L A  12

G ospodarstw a  e ko n o m iczn ie  słabe w  w o je w ó d z tw ie  o ls z ty ń sk im  
w  la tach  1962, 1964, 1965, 1966 i 1967 z  po d zia łem  na ob ję te  pom ocą

1 za kw a lifik o w a lifik o w a n e  do p rze jęcia  p rze z  P a ń s tw o w y  F u n d u sz  Z iem i
L a ta

L p . W y s z c z e g ó ln ie n ie
1962 1964 1965 1966 1967

Liczba gospodarstw : 
E konom icznie  s łab e  ogółem 4451 4740 4016 3595 4055

2 W ty m  o b ję te  pom ocą p ań stw a 2038 2142 2048 1243 1661
3 Z ak w a lifik o w an e  do p rze jęc ia  przez 

PF Z 1173 2598 1968 2352
4 P ro ce n t o b ję tych  pom ocą p ań stw a  

do ogółu gosp o d arstw  ekonom icznie 
s łabych 40,8 45,2 51,0 34,6 41,0

Ź r ó d ł o :  Z e s t a w ie n ie  n a  p o d s t a w i e  s p r a w o z d a ń  W y d z ia łu  R o ln i c tw a  i  L e ś n i c tw a  P r e z y d iu m  
W o je w ó d z k ie j  R a d y  N a r o d o w e j  w  O ls z ty n ie .
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jącą  do zm nie jszen ia  liczby  g o sp o d ars tw  ekonom iczn ie  s łabych , a w ięc i n isko  p ro ­
d u k cy jnych . U p orządkow an ie  sp raw y  ty p o w an ia  g o sp o d ars tw  zapobiegło , choć 
niezupełn ie , rów nież  u dz ie lan iu  pom ocy różnym  k o m b in a to ro m , len iuchom  i w y ­
ko le jeńcom , k tó rzy  na jczęśc ie j udz ie loną  im  pom oc p ro d u k c y jn ą  zużyw ali na  cele 
k o n su m p cy jn e  (10).

G o sp o d ars tw o m  zak w a lif ik o w an y m  do w ydźw ign ięc ia  u dz ie la ło  p ań stw o  n a s tę ­
p u ją cy ch  fo rm  pom ocy: 1) sca la ło  ich zad łu żen ia  fin an so w e, o d racza ło  ich  s p ła tę  n a  
ok res trz ech  la t ,  a sp ła tę  scalonych  na leżnośc i ro zk ła d an o  na  ra ty ;  2) udzielało  
pom ocy k red y to w e j na  cele in w esty cy jn e  o raz  n a  bieżące p o trzeb y  p ro d u k c y jn e ; 
3) zap ew n ia ło  pcm oc w  zak res ie  z ao p a trze n ia  w  śro d k i p ro d u k c ji, m a te r ia ły  bud o ­
w lan e  itp .; 4) udo stęp n ia ło  w  p ie rw sze j k o le jności pom oc m aszy n o w ą; 5) g w a ra n ­
tow ało  pom oc ag ro tech n iczn ą , ściśle  m ów iąc  d o rad z tw o  w  ty m  z a k res ie  (8).

W rez u lta c ie  ak c ji p ro w ad zo n ej od końca  1962 r. m ożna by ło  n a  p o czą tku  
1966 r. zaliczyć do uzdrow ionych , a  w ięc zdo lnych  do p ro w a d z en ia  ra c jo n a ln e j 
g o sp o d ark i 1495 g o sp o d arstw  uznanych  k ied y ś  za ekonom iczn ie  słabe. N a sk u tek  
u dz ie lonej pom ocy w  g o sp o d arstw ach  ty c h  w zrósł a re a ł zasiew ów  około 16%, 
pog łow ia  b y d ła  52°/o, trz o d y  ch lew nej 56%, a  kon i 3%. B ardzo  liczna  by ła  też 
g ru p a  (około 1500) g o sp o d arstw , k tó re  się na  sk u tek  pom ocy p a ń s tw a  częściowo 
dźw ignęły  (10).

W ak c ji n ie sien ia  pom ocy gosp o d arstw o m  ekonom iczn ie  s łab y m  na  czoło w y ­
su n ięto  pom oc fin an so w ą. S am y m  ty lk o  1495 g ospodarstw om  u zd row ionym  (poza 
zas to sow an iem  trz y le tn ie j k a re n c ji i roz łożen ia  na  ra ty  da lszych  zadłużeń) um orzo ­
no zad łużen ia  na  łączną  kw o tę  6 993 500 zł, czyli po  4670 zł n a  gospodarstw o . W g ru ­
p ie  g o sp o d ars tw  na leżący ch  w  1966 r. do ekonom iczn ie  słabych  p rze c ię tn e  zad łu ­
żenie p rz y p a d a ją c e  na  jedno  gosp o d arstw o  w yniosło  ś redn io  około 26 500 zł 
(w 1962 r. — 12 900 zł), z tego  w  g o sp o d arstw ach  z ak w a lif ik o w an y ch  do pom ocy 
p a ń s tw a  p rzec ię tn ie  po 18 350 zł (w  1962 r. — 12 300 zł), a  ś redn io  na  jed n o  gospo­
d ars tw o  p rzeznaczone  do p rze jęc ia  p rzez  p ań stw o  po 29 500 zł (w 1962 r. — 18 000).

J a k  w y n ik a  z pow yższego, p ro w a d zen ie  ak c ji u z d ra w ian ia  g o sp o d arstw  p o d ­
u p ad ły ch  w y m ag a  od p a ń s tw a  ko losalnego  w y siłk u  finansow ego . Sku teczność  te j 
ak c ji b y ła  je d n a k  dużo m n ie jsza , an iżeli się spodziew ano . P oczą tk o w o  ca la  ta  p r a ­
ca p o m y ślan a  b y ła  ja k o  a k c ja  jed n o razo w a . N a sk u te k  społecznego n a c isk u  zo sta ła  
one je d n a k  p rzed łu żo n a  na  dalsze  la ta . D latego  w  1965 r. n a s tą p iła  w e ry f ik a c ja  już  
w y typow nych  g o sp o d ars tw  ekonom iczn ie  p o d upad łych . Do te j g ru p y  z ak w a lif ik o ­
w an o  też  da lsze  (8).

W ydan ie  w  1968 r. now ej u s taw y  o p rzy zn aw an iu  re n t  za p rz e jm o w an e  od 
chłopów  n ieruchom ości (24), k tó ra  z as tąp iła  w y d an ą  w  1962 r. (23) m n ie j k o rzy stn ą  
d la  w łaśc ic ie li g o sp o d arstw , w p ro w ad ziło  zasadn icze  zm iany  w  p o lity ce  w ład z  
w  s to su n k u  do g o sp o d ars tw  ekonom iczn ie  s łabych . A k c ja  w  d aw n y m  c h a ra k te rz e  
zo sta ła  p rz e rw a n a . P o m ag an ie  gosp o d arstw o m  ekonom iczn ie  s łabym  uznano  za 
n o rm aln y , a n ie  ty lk o  a k cy jn y  obow iązek  te ren o w y ch  p lacó w ek  a d m in is tra c y j­
nych , gospodarczych  i innych .

O cen ia jąc  p ro w ad zo n ą  do 1965 r. ak c ję  w  zak res ie  g o sp o d ars tw  ekonom iczn ie  
s łabych  p o d k reś lić  na leży  p rzed e  w szy stk im  je j doniosłą  ro lę  spo łeczno -po litycz­
ną. N ieco in n a  będzie ocena, o ile  n a  ca łą  d o tychczasow ą  ak c ję  w  ty m  z a k res ie  
sp o jrzy  się  od s tro n y  efek ty w n o śc i n iesionej pom ocy. W y stęp u jące  n iedom ogi w y ­
n ik a ły  chyba  p rzed e  w sz y s tk im  z n iep e łn eg o  ro zezn an ia  p rzyczyn , a  w  jeszcze 
w iększym  s to p n iu  z n ied o sta teczn eg o  w yc iągn ięc ia  w niosków  w  p ra k ty c z n y m  d z ia ­
ła n iu  z p o siadanego  ro zezn an ia , m .in. w  zak res ie  p rzyczyn  p o w odu jących  u p ad an ie  
części g o spodarstw .
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T A B E L A  13

P ro cen to w y  uclzial g ospodarstw  eko n o m ic zn ie  sła b ych  w  ogólnej liczb ie  gospodarstw  
w  n ie k tó ry c h  w o je w ó d z tw a c h  w  Polsce 31 V 1964 r. ______

L p . W o je w ó d z tw o

G o s p o d a r s t w a  e k o n o m ic z n ie  s ła b e  
w  p r o c e n t a c h  d o  o g ó łu  g o s p o d a r s tw  

in d v w i d u a l n v c h  p o d  w z g lę d e m :

l ic z b y o b s z a r u

1 P o lsk a
A. W ojew ództw a o n a jw . °/o:

1,91 3,44

2 K osza liń sk ie 6,18 8,15
3 B ia łostock ie 5,00 5,00

4 O lsztyńsk ie 4.58 5,99

5 Szczecińskie
B. W ojew ództw a o n a jm n . °/r»:

3,50 2,80

6 R zeszow skie 0,88 0,61

7 K rak o w sk ie 0,67 0,69
8 L u b e lsk ie 0,65 0,86
9 K ato w ick ie 0,11 0,44

ź r ó d ł o :  O p r a c o w a n ie  w ła s n e  w  o p a r c i u  o  d a n e  C e n t r a l i  B a n k u  R o ln e g o  M in is t e r s tw a  Ro5- 
n i c t w a  o r a z  G łó w n e g o  U r z ę d u  S ta ty s ty c z n e g o .

N a czoło w y su w a  się je d n a k  k ry ty c z n a  u w aga: p rzecen iono  znaczen ie  pom ocy 
fin an so w ej, za m ało  w y k o rzy stan o  in n e  fo rm y  pom ocy m a te r ia ln e j ,  a n a jb a rd z ie j 
zan iedbano  pom oc pozaekonom iczną, szczególn ie pom oc fach o w ą, k tó ra  co raz  b a r ­
dziej decydu je  o sku tecznośc i w sze lk ich  innych  fo rm  pom ocy. W sk azy w ały  n a  to 
m .in. k o n tro le  p ro w ad zo n e  z ra m ie n ia  D e leg a tu ry  N IK  w  O lsztyn ie  (10).

S p ra w a  g o sp o d ars tw  ekonom iczn ie  s łab y ch  n ie  je s t  ro zd z ia łem  zam k n ię ty m  
(17, 19). P rzec iw n ie , co raz  to  da lsze  g o sp o d ars tw a  in d y w id u a ln e  będą  w y p ad a ły  
z p ro d u k c ji. N ie  p rz e s ta ły  bow iem  dzia łać  p o d s taw o w e  p rz y czy n y  pow o d u jące  
p o d u p ad an ie  n ie k tó ry c h  g o spodarstw . D la tego  w y ja śn ie n ie  ty ch  p rzyczyn  m a szcze­
gó lne  znaczen ie  d la  o m aw ian ej p ro b le m a ty k i i d la  p e rsp e k ty w  ro z w o ju  ca łe j go­
sp o d ark i ch łopsk iej. N a  sp ec ja ln ą  uw agę  z as łu g u je  też  fa k t,  że w  w o jew ództw ie  
o lsztyńsk im  p ro ce n t g o sp o d ars tw  p o d u p ad ły ch  je s t  szczególn ie  w y so k i (ta b e la  13).

J a k  ju ż  w  in n y m  m ie jscu  zaznaczono, p o d staw o w ą p rzy czy n ą  p o la ry za c ji 
go sp o d ars tw  ch łopsk ich  są  zachodzące  w  poszczegó lnych  ro d z in ach  zm iany  pod 
w zg lędem  ich p rzy d a tn o śc i do p ra c y  w  p ro d u k c ji ro ln e j. N iedobór r ą k  do p ra c y  
i n isk ie  k w a lif ik a c je  k ie ru ją c y c h  danym  g o sp o d ars tw e m  —  to  n a jczę s tsza  w  o s ta t­
n ich  la ta ch  p rzy czy n a  u p a d a n ia  gospodarstw . P o d k reś lić  p rzy  ty m  na leży , że p rz y ­
czyna ta  m a te n d e n c ję  ro sn ącą  z ro k u  n a  rok .

Jed n y m  z pow odów  szczególnego n a s ilen ia  p ro cesu  p o d u p a d an ia  g o sp o d arstw  
w  w oj. o lsz ty ń sk im  są t ru d n e  w a ru n k i ro zw o ju  d la  całego ro ln ic tw a  (27, 31). W p o ­
ró w n a n iu  z p rz ec ię tn y m i w  k ra ju  dużo m n ie j k o rzy s tn e  są  tu  w a ru n k i p rz y ro d ­
nicze, a k lim a ty czn e  w  szczególności. G orsza  sy tu a c ja  w  ro ln ic tw ie  w y n ik a  też  s tąd , że 
ogólny poziom  ro zw o ju  ekonom icznego, a zw łaszcza w  z ak res ie  u p rzem y sło w ien ia  
i usług, je s t  tu  dużo n iższy  an iżeli ś redn io  w  P o lsce  (28).

P rzy c zy n a  słabośc i w ie lu  g o sp o d ars tw  w iąże  się  z o k resem  o sad n ic tw a  o raz  
fo rso w an ia  k o le tk y w izac j. O sied la li s ię  tu  na jczęśc ie j ludz ie  b ied n i, ro b o tn icy , 
bezro ln i, z ru jn o w an i w  czasie  w o jn y  ro ln icy  itp . P rzy b y w a li z re g u ły  z bardzo  
sk ro m n y m  zasobem  środków . W yniszczona g o sp o d ark a  p a ń stw o w a  n a w e t p rzy
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b a rd zo  dużym  w y siłk u  n iew ie le  m og ła  im  pom óc. M im o to , g łów n ie  dz ięk i życzliw ej 
a tm o sfe rze  s tw o rzo n ej d la  o sad n ik ó w  i n adzw yczaj o f ia rn e j p rac y  p rz y tła cza jące j 
w iększości ch łopów , ich g o sp o d ars tw a  szybko  dźw igały  się z w o jen n eg o  zn iszczen ia . 
Z an im  je d n a k  zdo ła ły  ok rzepnąć , nad szed ł o k res  k o le k ty w iz ac ji (30).

T A B E L A  14

L udność  w ed łu g  g ru p  w ie k u  z  p o d z ia łem  na m ia sto  i w ieś  w  la tach  1960 i 1967*

L p . G r u p a  w ie k u

P r z y r o s t  ( s p a d e k )  l i c z b y  
lu d n o ś c i  w  l a t a c h  1980-67

P r o c e n t  d a n e j  g r u p y  w i e k u  d o  c a ł e j  
l i c z b y  lu d n o ś c i  p r z y j ę t e j  z a  1 00",.

m ia s to w ie ś
m ia s to w ie ś

1960 1967 1960 1967

1 Do 14 la t 1397 59 36,8 32,5 41,2 38,7
2 15 — 19 la t 13658 27501 7,0 9,9 6,2 10,3
3 20 — 54 la t 23019 — 3927 46,0 46,5 41,1 37,9
4 55 — 59 la t 2442 2620 3,3 3,6 4,0 4,2
5 60 — 69 la t 3745 7502 4.4 4,9 4,8 5,8
6 p onad  69 la t 1338 3714 2,5 2,6 2,7 3,1

7 R a z e m : 45599 37469 100.0 100,0 100,0 100,0

* U w a g a :  D a n e  d la  1960 r .  p o c h o d z ą  z e  s p i s u  p o w s z e c h n e g o  z  d n i a  6 X I I  1960 г ., a  d la  
r o k u  1937 z  u s t a l e ń  G U S -u  n a  d z ie ń  31 X I I  1967 r .

Ź r ó d ł o :  D a n e  W o je w ó d z k ie g o  i G łó w n e g o  U r z ę d u  S ta t y s t y c z n e g o .

Z p u n k tu  w id zen ia  ro zw o ju  ro ln ic tw a  la ta  1949— 1956 s łu szn ie  o k re ś lan e  są 
ja k o  o k res  b łędów  i w ypaczeń . N a jg o rszą  sy tu ac ję  p o s iad a ły  g o sp o d ars tw a  in d y w i­
d u a ln e  (18). B y ły  one upośledzone  w  f in a n so w an iu , w  z ao p a trzen iu , w  u sy tu o w a ­
n iu  sp o łeczn o -p o lity czn y m  itp . T ru d n o  im  było nabyć  n a w e t ło p a tę  czy łańcuch , 
jeszcze  tru d n ie j p ług , a  o k u p n ie  k o s ia rk i w zg lędn ie  ż n iw ia rk i czy in n e j m aszyny  
n a w e t m a rzy ć  n ie  by ło  m ożna. S łab y  jeszcze  w ów czas p rze m y sł z tru d e m  p o k ry w a ł 
n a jp iln ie jsze  p o trzeb y  ro ln ic tw a  uspo łecznionego. S y tu a c ja  ta  u d e rz a ła  g łów nie  
w  n ie  zago sp o d aro w an e, pozbaw ione  zapasów , p ro w ad zo n e  często  p rz ez  n ie n a j le p ­
szych fachow ców  w a rsz ta ty  ro ln e , ja k im i by ły  g o sp o d ars tw a  lud n o śc i now o o s iad łej.

T ru d n ą  sy tu ac ję  m a te r ia ln ą  p o g łęb ia ły  w a ru n k i sp o łeczno -po lityczne . Z am oż­
ność ch ło p a  pow o d o w ała  często  n ie  ty lk o  p re s je  m o ra ln e , a le  i s a n k c je  ekonom iczne. 
W  d o d a tk u  p ra w ie  za je d y n e  k ry te r iu m  p o d z ia łu  k lasow ego  u zn aw an o  p o s iad an y  
a rea ł. J a k o  „ k u ła k a ” tra k to w a n o  ro ln ik a  dysp o n u jąceg o  g o sp o d ars tw em  np. k il- 
k u n a s to h e k ta ro w y m , choć m ia ł on czasem  ty lk o  jednego  k o n ia , jed n ą  k ro w ę  
i b a rd z o  dużo dzieci. S to p ień  w y p o sażen ia  g o sp o d ars tw a , k tó ry  w in ie n  być d ecy d u ­
jący m  k ry te r iu m , p ra w ie  n ie  by ł b ra n y  pod uw agę. B iedak , chociaż  jego  b ied a  
b y ła  w y n ik iem  n ie ró b s tw a , czy p ija ń s tw a , zdobyw ał często  m ocn ie jszą  pozycję  sp o ­
łeczną  od ro ln ik ó w  u m ie jący ch  i chcących  p rac o w ać  (30).

E k o n o m ik ę  ro ln ic tw a  in d y w id u a ln eg o  p o d k o p y w ał ró w n ież  b ra k  s tab ilizac ji. 
G łów nym  pow odem  n iep ew n o śc i by ły  n ie  u reg u lo w an e  s to su n k i w łasnośc iow e. P rac e  
u w łaszczen iow e zosta ły  p ra w ie  zu p ełn ie  p rze rw an e . W d o d a tk u , gdy  in te re s  sp ó ł­
dz ie ln i p ro d u k c y jn e j lub  P G R -u  teg o  w y m ag ał, p rze su w an o  d o w o ln ie  d z ia łk i ch ło p ­
sk ie , na jczęśc ie j ze szkodą  d la  ich w łaśc ic ie li. T en  s to su n e k  n ie  m ógł u m a cn iać  p o ­
czuc ia  w łasnośc i, a  ty m  sam ym  i zachęcać  do ro z w ija n ia  g o sp o d arstw , szczególn ie
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do ich in w esto w an ia . W ielu tra c iło  w  ogóle w ia rę  w  m ożliw ość zap ew n ien ia  egzy­
s ten c ji sw ej ro d z in ie  p op rzez  p ra c ę  w  g o sp o d arstw ie  ro ln y m  (30).

T A B E L A  3ô

L udność  za w o d o w o  czynna  w  ro ln ic tw ie  w  la tach  1960 i 1966

L p .
L a ta

W y s z c z e g ó ln ie n ie
I960 1966

O gółem  w  tys. osób:
a. całe  ro ln ic tw o 207,9 210,6

2 b. gosp o d ark a  ch łopska 175,5 170,0
3 c. g o sp o d ark a  p ań stw o w a

O sób na  100 ha u ży tk ó w  ro lnych :
32,4 40,6

4 a. cale  ro ln ic tw o 16,9 17,1
5 b. g o sp o d ark a  ch łopska 20,4 19,8
6 c. g o sp o d ark a  p ań stw o w a

Rok 1966 w  fl/o do 1960 (osób na 100 ha uży tk ó w  roi.);
8,6 10,8

7 a. całe  ro ln ic tw o X 101,2
В b. g o sp o d ark a  ch łopska X 97,1
9 c. g o sp o d ark a  p ań stw o w a X 125,6

ź r ó d ł a :  O p r a c o w a n e  w e d łu g  d a n y c h  W o je w ó d z k ie g o  U r z ę d u  S ta t y s t y c z n e g o  w  O ls z ty n ie .

N acisk  n a  k o le k ty w iz ac ję  s tw a rz a ł d la  każdego  g o sp o d ars tw a  w  p o jęc iu  p rz y ­
tła c za ją c e j w iększości ch łopów  groźbę w c iąg n ięc ia  i ich g o sp o d ars tw a  do spó łdzie l­
ni, a w  zw iązku  z ty m  p rz e jśc ia  ich  d o b y tk u  n a  rzecz  ogółu. W odczuciu  chłopów  
ró w n a ło  się to  s tra c ie . D latego  n iech ę tn ie  zw iększano  n a w e t pogłow ie in w e n ta rz a  
żyw ego, n ie  m ów iąc  ju ż  o innych  fo rm ac h  in w esty c ji.

S łabość ekonom iczna  g o sp o d ars tw  in d y w id u a ln y ch , zad łu żen ie  ich n ie  ty lk o  
z ty tu łu  n a d an y c h  g o sp o d arstw , a le  i u d z ie lan e j im  pom ocy n a  zag ospodarow an ie  
pow odow ały , że by ły  one szczególnie  m ocno u zależn ione  od p a ń s tw a , a w  zw iązk u  
z ty m  i m n ie j o d p o rn e  na  n ac isk i ad m in is tra cy jn e . S tąd  i w y p aczen ia  w  ów czesnej 
po lityce  a g ra rn e j u d e rza ły  n a jm o cn ie j w  p o d staw y  is tn ie n ia  g o sp o d ars tw  in d y w i­
d u a ln y ch  n a  z iem iach  odzyskanych .

P rzy toczone  p rzy czy n y  szczególnych tru d n o śc i ro ln ic tw a  in d y w id u a ln eg o  w o ­
jew ó d ztw a  o lsztyńsk iego  w  o k res ie  k o le k ty w izac ji pow odow ały , że g o sp o d ars tw a  
ch łopsk ie  n ie  ty lk o  się w  ty ch  la ta ch  n ie  ro zw ija ły , a le  n a s tęp o w a ł ich  reg re s , 
a w  zw iązku  z ty m  i ich s ta r t  po 1956 r., k ie d y  n a s tą p ił k o rzy s tn y  d la  ro ln ic tw a  
indyw idualnego , zw ro t, by ł b a rd zo  tru d n y . W iele  z n ich  n ie  m ia ło  dosta teczn e j 
siły , by  sk o rz y stać  z p o w sta ły ch  m ożliw ości rozw o ju , m iędzy  innym i z p o p raw y  
z ao p a trzen ia  w  ś ro d k i p ro d u k c ji (28). W iele  z n ich  ju ż  w ów czas na leża ło  do ty p o ­
w ych g o sp o d ars tw  ekonom iczn ie  słabych . Jeszcze w ięce j było zach w ian y ch  i d la ­
tego  doda tk o w e  ja k ie ś  n iepow odzen ie  spychało  je  do g ru p y  g o sp o d ars tw  ekonom icz­
n ie  zan iedbanych .

W faz ie  o sad n ic tw a  tk w ią  też  po  części p rzy czy n y  n a tu ry  dem o g ra ficzn ej. J a k  
ju ż  o ty m  b y ła  m ow a, reg io n  ten , a  zw łaszcza  n ie k tó re  jego  te re n y , ju ż  od p ie rw ­
szych la t  po w o jn ie  odczuw ały  b ra k  r ą k  do p racy . S ko ro  w  la ta ch  1948— 1950 
w  w ie lu  p o w ia tach  by ło  20— 25 osób ludności ro ln icze j na  100 h a  uży tk ó w  ro lnych , 
to zdo lnych  do p ra c y  było za led w ie  10— 15 osób n a  100 h a , a  w ięc  n iezw y k le  m ało  
ja k  na  ów czesny  poziom  w y p o sażen ia  te chn icznego  ro ln ic tw a . W  1960 r. na  100 ha 
uży tków  ro ln y ch  w  w oj. o lsz ty ń sk im  p rzy p ad a ło  o po łow ę m n ie j osób p rac u jący ch
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w ro ln ic tw ie  a n iże li ś redn io  w  k ra ju . W  n a stę p n y ch  la ta c h  d o ra s ta ją c a  m łodzież, 
a ta k ż e  s ta r s i dość m asow o opuszczali w ieś  (tab e le  8, 9, 10). Ju ż  w  la ta ch  p ię ć ­
d z iesią ty ch  zap o czą tk o w an y  w ięc  zo sta ł p roces s ta rz e n ia  się w si (17, 19). W yraża ło  
się  to  m .in. w  n iek o rz y stn y ch  d la  ro ln ic tw a  zm ianach  s t ru k tu ry  w iek u  ludności 
w ie jsk ie j, a szczególn ie  p ra c u ją c e j w  ro ln ic tw ie  (ta b e la  5).

T A B E L A  Iß

Sila  robocza ιυ poszczegó lnych  grupach  w ie lko śc i gosp o d a rstw  in d y w id u a ln ych
w  1960 r.

Lp. W y s z c z e g ó ln ie n ie

L ic z b a  o s ó b  w  p o s z c z e g ó ln y c h  g r u p a c h  
o b s z a r o w y c h  g o s p o d a r s tw  w  h a

O g ó ­
łe m 0,5-2 j 2-5 5-7 7 -10 10-15 P o n a d

15

1
P rzy p a d a  na  1 gospodarstw o : 
a. u trz y m y w a n y c h  z g o sp o d arstw a 3,52

1

0,87| 2,01 3,40 4,24 4,79 4.78
2 b. zaw odow o czynnych 1,82 0 57' 1.16, 1,81 2,12 2,37 2,54
3 c. je d n o stek  roboczych  * 1,45 0.41 0.88 1,42 1,70 1.92 2,03
4 d. n iedobó r do p rzy ję teg o  n o rm a ­

ty w u  ** _ i
—1 .4 8 --1,35 — 1,31 — 1,31 -1 ,9 3 -1 .9 7

5
P rzy p a d a  n a  100 h a  uż. ro ln y ch : 
a. u trz y m y w an y c h  z g o sp o d arstw a 45,7 87.0І 70,7 63,2 54.1 43.8 28,1

6 b. zaw odow o czynnych 23,4 56,8Î 40,8 33.7 27,2 21,7 14,9
7 c. je d n o stek  roboczych 18,8 40,8 30,9 26,4 21,7 17,6 11,9
8 d. p ro c en t do ś re d n ie j w o jew ó d z­

k ie j — 100% 100,0 217 164 140 [115 94 63
9 e. na je d n o s tk ę  rob . p rz y p a d a  ha  

uży tk ó w  ro ln y ch 5,32

1

2,45' 3,23 3 ,7 9 4,61 5.69 8,41

U w a g a · .  * P r z y j ę t o  n a s t ę p u j ą c e  w s p ó łc z y n n ik i  p r z e l i c z e n io w e  n a  j e d n o s t k i  r o b o c z e :  a . m ę ż ­
c z y ź n i  w  w i e k u  14—17 l a t  z a  0,7 j e d n .  r o b . ,  18—65 l a t  z a  1,0 j e d n .  r o b . ,  p o n a d
65 l a t ,  0,3 j e d n .  r o b .  b . k o b i e t y  o d p o w ie d n io  0,5; 0 ,7; 0,2 j e d n .  r o b o c z y c h .

** P o d s ta w ą  o d n ie s i e n i a  s ą  t u  n o r m a t y w y  u s t a l o n e  p r z e z  Z . A d a m o w s k i e g o  
d l a  ś r .  k r a jo w y c h  w a r u n k ó w  p r z y r o d n ic z o - e k o n o m ic z n y c h .

Po I960 r. p roces s ta rz e n ia  się w si n ie  ty lk o  n ie  s łab n ie , a le  s ię  n a s ila  ( ta ­
b e la  14). W ieś o lsz ty ń sk ą  opuszcza roczn ie  około 10 000 osób w  p rz y tła c z a ją c e j
w iększości lu d z i m łodych  (28). S to sunkow o  duży w z ro st liczebnośc i m łodzieży  w  w ie ­
k u  15— 19 la t  jest, w y n ik ie m  b ard zo  w ysok iego  w  la ta c h  p o w o jen n y ch  p rzy ro s tu  
n a tu ra ln eg o . Z g ru p y  te j, p odobn ie  ja k  d aw n ie j, n a  w si zo sta je  n iew ie lk i p rocen t. 
J a k  w y k aza ły  b a d an ia  Z. A d a m o w s k i e g o ,  w śród  e m ig ru jący ch  ze w si na  t e ­
re n ie  P o lsk i p ó łn o cn o -w sch o d n ie j aż b lisk o  90°/o s ta n o w ią  osoby w  w iek u  14— 
34 la t  (1). S tąd  liczebność lu d n o śc i w  w ie k u  20— 54 la t ,  a w ięc n a jb a rd z ie j w a r ­
tościow ej, ty lk o  w  o k res ie  ośm iu la t  (1960— 1967) zm n ie jszy ła  się  o 3927 osób, co 
znalaz ło  sw e odb ic ie  w  sp ad k u  te j g ru p y  ludności z 41,2% do 37,9% ogólnej liczby  
ludności w ie jsk ie j. L ud n o ść  w  w iek u  p onad  54 la t  w z ro sła  w  ty m  o k res ie  o 23 836 
osob, z tego  liczba  osób m a jący c h  60—69 la t  aż o 7502 osób (tab e la  14).

P oza  o b n iżan iem  się jak o śc i s iły  roboczej na  sk u tek  je j s ta rz e n ia  się, n a s tą p ił 
w  o s ta tn ich  la ta c h  też  ogó lny  sp ad e k  p ra c u ją cy c h  w  g o sp o d arce  ch ło p sk ie j, m .in. 
w  p rze lic zen iu  n a  100 ha  u ży tk ó w  ro ln y c h  (tab e la  15).

P rzy to czo n e  d an e  w sk a z u ją  n a  duże p rzy śp ieszen ie  w  o s ta tn ich  la ta ch  te m p a  
s ta rze n ia  się w si. W  zw iązku  z ty m  n a ra s ta ć  b ędą  i tru d n o śc i na sk u tek  b ra k u  r ą k  do
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T A B E L A  17

In w e n ta rz  ż y w y  i m a sz y n y  w  n ie k tó ry c h  grupach  w ie lko śc i 
g ospodarstw  in d y w id u a ln y c h  w  p rze lic ze n iu  n a  100 ha U R w  I960 r.

L p . W y s z c z e g ó ln ie n ie
W ie lk o ś ć  g o s p o d a r s tv  

DO 2 i 7-10

v w  h a

P o n a d  15

In w e n ta rz  żyw y na 100 ha  uży tków  
ro lnych
a. w  sz tu k ach  fizycznych:
B ydło 80,3 42,7 32,8

2 T rzoda  ch lew na 182,6 60,3 44,3
3 Ow ce 19.1 1 1 ,0 10,7
4 K onie 7.6 18,4 12.7

5
b. W sz tu k ach  dużych 
R azem 100.7 62,5 46,4

6
W artość  m aszy n  w  ty s . zł: 
a. na  1 0 0  ha  u ży tk ó w  ro lnych 84.5 212,7 237.7

7 b. na  1 0 0  osób p ra c u ją cy c h  w  gospod. 149 783 1595

Ź r ó d ł o :  O p r a c o w a n ie  w ła s n e  w  o p a r c i u  o  w y n i k i  s p i s u  p o w s z e c h n e g o  z I960 r .

p racy , a szczególn ie  zw iększać się  będzie  liczba  g o sp o d ars tw  s ta rcz y ch  i  d la tego  
u p ad ając y ch  ekonom icznie . Z achodzące  o s ta tn io  w śró d  ludności ro ln icze j p rocesy  
d em ograficzne  są w ięc zapow iedzią  da lsze j p o la ry z a c ji ekonom icznej g o sp o d arstw  
ch łopsk ich  w  na jb liż szy ch  la ta ch .

T ru d n o śc i na  sk u te k  b ra k u  r ą k  do p racy  w iążą  się też  ze s t ru k tu rą  w ie lkośc i 
g o sp o d ars tw  ch łopsk ich  w  w oj. o lsztyńsk im  (20, 34). D o m in u ją  tu  g o sp o d ars tw a  
w iększe  (11). J a k  w y k aza ł sp is  p ow szechny  w  I960 r. p rz e c ię tn a  w ie lkość  gospo­
d a rs tw a  in d y w id u a ln eg o  w y n o siła  w  w oj. o lsz ty ń sk im  8,0 ha, a ś red n ia  w  P o lsce  
ty lk o  4,7 ha. W o s ta tn ich  la ta ch  n a s tę p u je  n iew ie lk i sp ad ek  p rz ec ię tn e j w ie lkośc i 
g o sp o d ars tw  w  w oj. o lsz ty ń sk im  i w  ca ły m  k ra ju . C echą c h a ra k te ry s ty c z n ą  zacho ­
dzących  zm ian  je s t  n a jszy b szy  w z ro st liczby  g o sp o d ars tw  n a jm n ie jsz y c h  (do 2 Ha), 
s tan o w iący ch  w  zasadzie  d z ia łk i p rzydom ow e, n a to m ia s t nieco  w o ln ie jszy  w zro st 
g o sp o d arstw  w iększych  (pow yżej 14 ha), a n a jw ię k sz y  —  sp ad e k  liczebności g o sp o ­
d a rs tw  ś red n ich  5— 10 ha  (34).

P rz y  obecnym  poziom ie m ech an izac ji, w y m ag a jące j p rz y n a jm n ie j dw ukonnej 
obsady  (k o sia rk a , ż n iw ia rk a , k o p a rk a , s iew n ik  itp .) g o sp o d ars tw a  w ięk sze  (w  w a ­
ru n k a c h  o lsztyńsk ich  ponad  12 ha) p o zw ala ją  n a  n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln ą , a  zarazem  
e fek ty w n ą, pod  w zględem  ekonom icznym , g o sp o d ark ę . W a ru n k ó w  ty c h  n ie  s p e łn ia ­
ją  g o sp o d ars tw a  ś re d n ie  (a w  szczególności o obszarze  7— 10 ha), d la  k tó ry c h  jed en  
koń n ie  w y sta rcza , a dw a są z b y tn im  obciążeniem . W g o sp o d ars tw ac h  pon iżej 5 ha 
n a w et je d e n  koń  b y w a  dużym  ciężarem .

W szystk ie  te  uw ag i m a ją  sw e u zasad n ien ie  p rz y  an a liz ie  g o sp o d ars tw  ch ło p ­
sk ich  ty lk o  od s tro n y  s iły  poc iągow ej i p rzy  d o tychczasow ych  ro zw iąza n iach  w  z a ­
k re s ie  m ech an izac ji.

In n a  już  nieco  je s t ocena poszczególnych g ru p  w ielkości, gdy  je  ro z p a try w a ć  
od s tro n y  s iły  roboczej (tab e la  16). W sp o m n ian y  n iedobór rą k  do p ra c y  w y s tęp u je  
n a jm o cn ie j w  g o sp o d arstw ach  w iększych . O ile  p rz y ją ć  za p o d s taw ę  odn iesien ia  
n o rm a ty w y  u s ta lo n e  d la  poszczegó lnych  g ru p  g o sp o d ars tw  p rzez  Z. A d  a m  o w - 
s k i e g o ,  to  w  w oj. o lsz ty ń sk im  g o sp o d ars tw a  pow yżej 10 h a  m ia ły  w  1960 r.
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za led w ie  połow ę p o trzeb n e j s iły  roboczej. W edług  ty ch  n o rm a ty w ó w  n iedobór, 
choć nieco  m n ie jszy , w y k a zy w a ły  te ż  g o sp o d ars tw a  w  niższych g ru p ach  w ie l­
kości (10). N a p o d k re ś len ie  z as łu g u je  m .in. fa k t,  że w iększe  g o sp o d ars tw a  in d y w i­
d u a ln e  w o jew ó d ztw a  o lsztyńsk iego  m ia ły  n a w e t n iższą obsadę s iły  roboczej, a n i­
żeli P G R -y  ś red n io  w  k ra ju .

Z różn icow an ie  w  liczb ie  je d n o s tek  roboczych  p rz y p a d a jąc y c h  n a  100 h a  u ż y t­
ków  ro ln y ch  i na  jed n o  g o sp o d arstw o  spow odow ało  ró w n ież  z różn icow an ie  sy s te ­
m ów  g o sp o d aro w an ia  m iędzy  poszczegó lnym i g ru p a m i g o sp o d arstw . M niejsze  z r e ­
g u ły  b a rd z ie j in ten sy w n ie  w y k o rz y s tu ją  p o s iad an ą  z iem ię (13). W yraża  się to  n a j­
częściej w  u p ra w ie  b a rd z ie j in ten sy w n y ch  ro ś lin  (okopow e, p rzem ysłow e) oraz  
w  w ięk szy m  pogłow iu  in w e n ta rz a  żyw ego (tab e la  17).

T  Λ  B .E  L  Л  16

S tr u k tu r a  g o sp o d a rstw  eko n o m ic zn ie  s ła b ych  w  la tach  1962 i 1966

L p . Wyszczególnienie
R o k

1962 1966

1 O gólna liczba  g o sp o d ars tw  ekonom iczn ie  s łabych 4451 3595
2 P o w ie rzch n ia  g o sp o d ars tw  ekonom iczn ie  słabych 52414 41024
o Ś red n ia  w ie lk o ść  g o sp o d arstw  ekonom iczn ie  s łab y ch 11,8 11,7
4 Ś re d n ia  w ie lkość  całości g o sp o d ars tw  in d y w id u a l­

nych 8,0 7.8
S tr u k tu ra  g o sp o d ars tw  ekonom iczn ie  s łabych

5 Do 5 h a  w  °/o do całości 4,5 3,1
6 Od 5 do 10 ha  w  %  do całości 46,9 46.1
7 P o n ad  15 h a  w  °/o do całości 48,6 50,8
8 S tr u k tu ra  całości g o sp o d ars tw  in d y w id u a ln y ch  * 37,7 39 4
9 Do 5 h a  w  %  do całości 26.3 23,3

10 Od 5 do 10 h a  w  %  do całości 36,0 37,3
U P o n a d  10 ha  w  °/o do całości

G o sp o d a rs tw a  ekonom iczn ie  s łab e  -w %  do ogólnej
liczby  g o sp o d ars tw  indyw . w  d an e j g ru p ie  ** 0,46 0,27

12 Do 5 ha 9.16 7,10
13 5 do 10 h a 6,04 4.88
14 P o n ad  10 ha 4.58 3.56
15 Ś red n io

U w a g a :  * D a n e  w  r u b r y c e  d la  1Я62 r .  o b l i c z o n o  n a  p o d s t a w ie  d a n y c h  d l a  I960 r .
** D a n e  w  r u b r y c e  d l a  1962 r .  o b l ic z o n o  n a  p o d s t a w i e  d a n y c h  d l a  1964 r .

ź r ó d ł a :  O p r a c o w a n ie  w ł a s n e  n a  p o d s t a w i e  d a n y c h :  G U S -u , W U S - u  O l s z ty n  i  W y d z ia łu  
R o ln i c tw a  i L e ś n i c tw a  P r e z .  W R N  O ls z ty n .

P ro w ad zo n e  b a rd z ie j e k sten sy w n ie  g o sp o d ars tw a  w ięk sze  s ta ją  się ty m  sam y m  
m n ie j re n to w n e . Is tn ie ją c a  s to sunkow o  duża, u za leżn io n a  od w ie lkośc i g o sp o d ars tw  
p ro g re s ja  św iadczeń  n a  rzecz  p a ń s tw a  i w  ró żn y ch  o p ła tach  o s łab ia  g o sp o d arstw a  
duże (27). U je m n ie  n a  ekon o m ik ę  ty ch  g o sp o d ars tw  w p ły w a  i to , że m uszą  one, ze 
w zg lędu  n a  n ied o b ó r siły  roboczej i tru d n o śc i w  u zy sk a n iu  s iły  n a je m n e j, w  dużym  
z ak res ie  k o rz y s tać  z m e c h an izac ji (29) (ta b e la  17). Z ró żn y ch  p rzy czy n  (n ie u m ie ję t­
ność e k sp lo a ta c ji,  tru d n o ść  zdobycia  części z am ien n y ch  i b ra k  m ożliw ości szy b k ie j 
n a p ra w y , s to sunkow o  w y so k a  cena  n ie k tó ry c h  m asz y n  itp .) m e c h an iz a c ja  w ie lu
procesów  je s t  m n ie j re n to w n a  w  s to su n k u  do w y k o n y w an ia  ich  b a rd z ie j p ro s ty m i, 
a le  za to  b a rd z ie j p rac o ch ło n n y m i n a rzęd z iam i.



J A N U S Z  J A W O R O W S K I ,  B O H D A N  W I L A M O W S K I

Pow yższe tezy  w  całej rozciąg łości p o tw ie rd z a  p ra k ty k a . Ś red n ia  w ie lkość  
g o sp o d arstw  podupad łych  ekonom iczn ie  je s t dużo w yższa od pozosta łych  (tab e la  18). 
W g ru p ie  do 5 ha  n a jm n ie j je s t g o sp o d ars tw  z ak w a lif ik o w an y ch  do ekonom iczn ie  
słabych . S to sunkow o  n a jw ięk szy  o d se tek  te j k a te g o rii g o sp o d ars tw  je s t  w  g ru p ie  
5— 10 h a  (tab e la  18), co p o tw ie rd za  ró w n ież  po staw io n ą  u p rzed n io  tezę  o w p ły w ie  
w yposażen ia  w  żyw ą s iłę  pociągow ą na  ekonom ikę  poszczególnych g ru p  gospodarstw .

Poza  sp ra w ą  ilości s iły  roboczej co raz  w ięk szą  ro lę  o d g ry w a  je j jak o ść  (4). 
Pod tym  w zg lędem  w o jew ództw o  o lsz ty ń sk ie  na leży  racze j do upośledzonych , choć 
są do od n o to w an ia  ró w n ież  m o m en ty  pozy tyw ne.

D o d a tn ia  s tro n a  o s ied la jący ch  się  tu  ro ln ik ó w  w y ra ż a ła  się  w  tym , że p rz e ­
c ię tny  ich. w iek  był n iższy  an iżeli średn io  w  k ra ju . C echą lu d z i m łodszych  je s t 
n ie  ty lk o  w iększa  zdolność do w y siłk u , w ięk sza  d y n a m ik a  i in ic ja ty w a , a le  i w ię k ­
sza  m ożliw ość p rzy s to so w an ia  się do now ych  w aru n k ó w , a  szczególn ie w iększa  
sk łonność  do s to so w an ia  now ych , b a rd z ie j postępow ych  m e to d  p ro d u k c ji. T a  cecha 
w  pow ażnym  s to p n iu  k o m p en so w ała  cechy u je m n e  osied lonych  tu  ro ln ików . N ie 
m ogła  ona je d n a k  w  pe łn i ich z rów now ażyć  (27, 30).

Z fa k tu  tego  w y sn u ć  n a leży  d ru g i, d la  obecnej s y tu ac ji w  ro ln ic tw ie  n iek o ­
rz y s tn y  w n iosek . L udzie  s to sunkow o  m łodzi, bo m a jący  podczas o s ied lan ia  się  tu  
3 0 — 4 0  la t, są dziś po d w udzies tu  k ilk u  la ta ch  ludźm i w  podesz łym  w iek u , a  w ięc 
na leżą  już , albo  n ied ługo  będą na leżeć  do g ru p y  go sp o d arzy  s ta ry ch  i d la teg o  m ogą 
s tać  się h am u lcem  dalszego rozw oju .

T A B E L A  19

G ospodarstw a  z a k w a lifik o w a n e  w  1966 r. do eko n o m iczn ie  s łabych  
w ed łu g  p rzy c zy n  p o w odu jących  ich  o słab ien ie  i u p a d ek

j

í r r P r z y c z y n y  o s ł a b i e n i a G o s p o d a r s t w a  e k o n o m ic z n ie  s ł a b e

i u p a d k uI
L ic z b a P r o c e n t

1 S ta rczy  w iek 1068 29,7
2 W dow ieństw o 495 13,7
3 N ieu m ie ję tn o ść  p ro w a ­

d zen ia  g o sp o d arstw a 987 27,4
4 K lęsk i losow e 553 15,4
5 N iedbalstw o 498 13,8

RAZEM 3601 100,0

ź r ó d ł o :  I n f o r m a c j a  W y d / .ia łu  R o ln i c tw a  i L e ś n i c tw a  P r e z .  W R N  O ls z ty n  z i960 r .  (m a s z y ­
n o p is  p o w ie lo n y ) .

K w alif ik a c je  zaw odow e o s ied lan e j w  w o jew ództw ie  o lsz ty ń sk im  ludności by ły  
n a  ogół n isk ie . G o sp o d ars tw a  obe jm o w ał b a rd zo  duży p ro cen t ro d z in  n ie ro ln i­
czych (tab e la  7). Poza  ty m  pochodzący  z ro d z in  ro ln iczych  n a leże li często  do ludzi 
m łodszych , k tó rz y  sam o d z ie ln ie  n ie  p ro w ad z ili g o sp o d ars tw  (27).

D rugą  p rzy czy n ę  słab y ch  k w a lif ik a c ji o sied lonej tu  lud n o śc i s tan o w ił także  
fa k t ,  że n a p ły n ę ła  ona p ra w ie  w  całości z te re n ó w  znanych  sp rzed  w o jn y  z n a j ­
niższej w  P o lsce  k u ltu ry  ro ln e j (W ileńszczyzna, N ow ogródzk ie , P o lesie , B ia ło s to c ­
czyzna, p ó łnocne  M azow sze) (30). T rudnośc i w y n ik a ją ce  ze s łabego  p rzy g o to w an ia  
fachow ego  p og łęb iane  by ły  p rzez  t ru d n e  w a ru n k i p rzy ro d n icze  i ekonom iczne,
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w ja k ic h  p rzyszło  p ra co w ać  osied lonej tu  ludności. P o k o n ać  p ię trz ące  się p rze szk o ­
dy m ogli ty lk o  ludzie o w ysok ich  k w a lifik ac jach .

Is to tn e  znaczen ie  m iało  tu  n ie  ty lk o  to, że w a ru n k i by ły  tru d n e , a le  i to, 
że ro ln icy  n ap ły w ając y  z in n y ch  reg ionów  n ie  b y li do n ich  p rzy zw y cza jen i. D latego  
n aw et dobrzy  ro ln icy  m usie li się uczyć g o sp o d aro w an ia  w  now ych  w a ru n k a c h  (27). 
P rzy  s łab y m  z ao p a trzen iu  tech n iczn y m  o raz  n ied o sta tec zn y m  w y p o sażen iu  w  inno 
ś ro d k i p ro d u k c ji, ilość i jak o ść  s iły  roboczej m ia ła  znaczen ie  d ecydu jące . O na też  
d ecydow ała  o co raz  w y ra źn ie j zary so w u jący m  się  zróżn icow an iu  poziom u p ro d u k c ji 
i ek onom ik i poszczególnych gospodarstw .

N a sp ra w ę  k w a lif ik a c ji i ogólnej p rz y d a tn o śc i do p ra c y  ludności ro ln icze j 
sp o jrzeć  też  na leży  od s tro n y  zm ian  zachodzących  w  techno log ii, o rg an izac ji i e k o ­
nom ice p ro d u k c ji g o sp o d ars tw  in d y w id u a ln y ch . P rzy  gosp o d arce  tra d y c y jn e j,  zb liżo­
nej do n a tu ra ln e j  sp ra w a  k w a lif ik a c ji n ie  o d g ry w a ła  w ięk sze j ro li. P rz e ję ta  od ro ­
dziców  w iedza  m ogła  w y starczy ć . S łab e  p rzy g o to w an ie  zaw odow e o raz  p o p e łn ian e  
b łęd y  m ożna  było  w  ja k im ś  s to p n iu  n ad ro b ić  p raco w ito śc ią . Z u p e łn ie  in n a  je st 
n a to m ia s t ro la  fachow ości w  gosp o d arce  w ie jsk ie j o w y so k im  poziom ie in te n y w - 
ności, a  w ięc s to su jące j now oczesne ś ro d k i i m e to d y  w y tw a rz a n ia . P rz y  ta k im  
sy stem ie  g o sp o d aro w a n ia  w ied za  ro ln icza  w a ru n k u je  e fek ty w n o ść  w szy stk ich  po ­
czynań  (13).

W zw iązku  z z ao p a try w a n ie m  ro ln ic tw a  w  co raz  to  w ięk szą  ilość lepszych  ja ­
kościow o naw ozów , ś rodków  chem icznych , p asz  p rzem ysłow ych , m aszy n  i narzędz i, in ­
te n sy w n y c h  o d m ian  ro ś lin , w ysoko  w y d a jn y ch  ra s  z w ie rzą t itp ., n a w e t dobrze' 
w y k sz ta łce n i ro ln icy  i z dużą p ra k ty k ą  n a p o ty k a ją  n a  tru d n o śc i w  rac jo n a ln y m  
w y k o rz y s tan iu  ty c h  now oczesnych  śro d k ó w  (6). Z achodzące  zm iany  p o w o d u ją , że 
ro ln icy  za liczan i k ie d y ś  do dob rych , z n a jący ch  się  n a  tra d y c y jn e j g o spodarce , o bec­
nie  m a ją  k ło p o ty  w  ra c jo n a ln y m  go sp o d aro w an iu , a ty m  sam y m  zaczy n a ją  od 
czuw ać ró żn e  tru d n o śc i. W ie lu  z n ich  sp o ty k a  co raz  w ięce j n iepow odzeń , a  g ospo ­
d a rs tw a  ich sp ad a ją  n a w et do g ru p y  g o sp o d ars tw  ekonom iczn ie  słabych .

J a k  z pow yższego w y n ik a , sp ra w a  p rz y g o to w a n ia  fachow ego  zaczyna  b ra ć  górę  
n a d  ilo śc ią  r ą k  do p racy . W m ia rę  p odnoszen ia  ogólnego poziom u ro ln ic tw a  coraz 
w yższe je s t  m in im u m  w y m ag an e j w iedzy  ro ln ik a . P on iew aż  m eto d y  p ro d u k c ji będą 
co raz  szybcie j d o skonalone , liczyć  się  n a leży  z ty m , że i l iczb a  g o sp o d ars tw  in d y w i­
du a ln y ch  n ie  n a d ąż a ją cy c h  za postępem , a w  k o n sek w en c ji w y p a d a ją c y c h  z p ro ­
d u k c ji, będzie ro sła .

N a  d o m in u jącą  ro lę  n ied o b o ru  r ą k  do p ra c y  i b ra k u  k w a lif ik a c ji ro ln ik ó w  
w  g ru p ie  p rzy czy n  p o w o d u jący ch  u p ad ek  g o sp o d arstw  in d y w id u a ln y ch  w sk a z u ją  
d a n e  z aw a rte  w  ta b e li 19. Aż 43,4% g o sp o d ars tw  u p ad ło  n a  sk u te k  tru d n o śc i z s iłą  
roboczą  (ludzie  s ta rz y  lub  w dow y), a 27,4°/» g o sp o d ars tw  zaliczono  do ekonom iczn ie  
s łab y ch  na  sk u tek  n ieu m ie ję tn o śc i p ro w a d z en ia  g o sp o d arstw a . N a p o zo sta łe  p rz y ­
czyny p rz y p a d a  zaledw ie  29,2% (8). M im o p ew n y ch  zas trzeżeń , ja k ie  m ożna m ieć 
do ty c h  z asad  p o d z ia łu  pod  w zg lędem  p rzy czy n  u p a d an ia  g o sp o d ars tw  (n ies łu sz ­
n ie  p rzy czy n y  zaw ężono do p o d an y ch  w  ta b e li 19), d o m in u jąca  ro la  s iły  roboczej 
i je j k w a lif ik a c ji w  k sz ta łto w a n iu  sy tu a c ji in d y w id u a ln y ch  g o sp o d ars tw  ro ln y ch  
je s t bezsporna .

W św ie tle  pow yższego sp ra w a  szk o ln ic tw a  ro ln iczego  i w  zaw o d ach  z ro l­
n ic tw em  zw iązanych  n a b ie ra  szczególnej w ag i (21). O grom ną ro lę  do o d eg ra n ia  
m a ją  też  w sze lk ie  m e to d y  szk o len ia  i in s tru o w a n ia  ro ln ik ó w -p ra k ty k ó w . S p e c ja l­
nego znaczen ia  n a b ie ra  p ra c a  służb  ro ln y ch . Są to  w sz y s tk o  z ag a d n ien ia  b a rd zo  ro z ­
leg łe  i sk o m p lik o w an e . Ze w zg lędu  na  b ra k  m ie jsca , n ie  m ogą one być w y c ze rp u ­
jąco  tu  om ów ione. Z as łu g u ją  je d n a k  n a  w y ją tk o w e  z a in te reso w a n ie  sp ec ja lis tó w  z te j
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T A B E L A  ?0
G ospodarstw a  rolne u ż y tk o w n ik ó w  w  w ie k u  60 i w ięce j la t w  1966 r. 

z  po d zia łem  n a  g ru p y  w ie lko śc i

G r u p y  o b s z a r o w e  g o s p o d a r s tw  w  h a

Lp- W y s z c z e g ó ln ie n ie 0.1 i 0,1 2,0 5,0 7,0 10,0 p o n a d 2.0 i
W ię c e j  2,0 5,0 7,0 10,0 15,0 15,0 w ię c e j

1 Liczba gosp o d arstw  w 
w oj. o lsz ty ń sk im *

18091 1636 1740 1309 4919 6311 2176 16455

2 Z a jm o w an a  p o w ie rzch ­
n ia  w  ha
L iczba  gosp o d arstw  lu 
dzi s ta ry ch  w  %  do ogó­
łu  g o sp o d ars tw

179640 1227 5367 7762 42205 76111 46958 178413

3 a. w  w oj. o lsztyńsk im 17,6 6,5 13,2 20,4 24.0 22,8 22,2 21,2
4 b. w  P o lsce

S tr u k tu ra  gosp o d arstw  
(w  %  do całości =  
100%)
G ospodar. ogół. w  w oj.

23,3 17,5 27,1 26,4 25,3 23,7 24,3 26,1

o lsz ty ń sk im  **
G ospodar. ludz i s ta ry ch

100.0 28,0 11,4 5.5 17,8 27,4 9,9 72.0

w  w oj. o lsztyńsk im 100,0 9,1 9,6 7,2 27,2 34,9 12,0 90,9

U w a g a :  * B e z  g o s p o d a r s tw  o  n i e u s t a l o n y m  o b s z a r z e .
** S t r u k t u r ę  o g ó łu  g o s p o d a r s tw  i n d y w i d u a l n y c h  w  w o j .  o l s z ty ń s k im  ustalono  n a  

p o d s t a w ie  s p e c j a l n y c h  b a d a ń  r e p r e z e n t a c y j n y c h  p r z e p r o w a d z o n y c h  w  1967 r . 
p o d  k i e r u n k i e m  W o je w ó d z k ie g o  U r z ę d u  S ta t y s t y c z n e g o .

Ź r ó d ł o :  I n s t y t u t  E k o n o m ik i  R o ln e j ,  S tu d i a  i  M a t e r i a ł y ,  Z e s z y t  145, G o s p o d a r s tw a  r o l ­
n e  u ż y t k o w n i k ó w  w  p o d e s z ły m  w i e k u ,  cz . I ,  o p r a ć ,  p o d  k i e r o w n ic t w e m  
A . S  z  e  m  b  e  r  g.

dziedziny . W szelk ie  o b serw ac je  te ren o w e  w y k a zu ją  bow iem , że b ra k  p rzy g o to w a­
n ia  fachow ego  s ta je  s ię  ty m  czynn ik iem , k tó ry  u tru d n ia  jeszcze  szybszy  rozw ój 
ro ln ic tw a  in d y w id u a ln eg o . Is to tn e  znaczen ie  w  ro zw o ju  g o sp o d ars tw  ro ln y ch  m a  
też  podnoszen ie  ra n g i zaw odu ro ln iczego  (4, 21, 27).

D latego  n iepoko ić  m usi fa k t, że w ieś  opuszcza p rzed e  w szy s tk im  m łodzież, 
a  w ięc e lem en t n a jb a rd z ie j re w o lu c jo n izu jący  p a n u ją c e  w  d an y m  śro d o w isk u  s to ­
sunk i. J e s t  to  zarazem  e le m en t n a jc h ę tn ie j p rz y sw a ja ją c y  n a jn o w sze  zdobycze w ie ­
dzy  i te ch n ik i. M łodzież je s t  w ięc  n o sic ie lem  p o s tęp u  n ie  ty lk o  spo łeczn o -p o lity cz ­
nego  i k u ltu ra ln e g o , a le  i techn iczno -ekonom icznego .

S t r a ta  je s t  ty m  w iększa , że ze w si e m ig ru je  m łodzież  o lepszym  p rzy g o to ­
w a n iu  do p racy . J a k  w y k a z u ją  b a d an ia  p rzep ro w ad zo n e  p rzez  2 . A d a m o w s k i e -  
g o  na  te re n ie  P o lsk i p ó łnocno-w schodn ie j w  ty m  i n a  te re n ie  w o j. o lsztyńsk iego , 
n a  100 osób em ig ru jący ch  ze w si 46,7 m ia ło  w y k sz ta łc en ie  ś red n ie  i 5,0 w yższe, 
a w śró d  m łodzieży , k tó ra  pozosta ła  n a  w si ty lk o  10,9% m a  w y k sz ta łc en ie  ś red n ie  
i 0,8 w yższe, czyli około 5 ra z y  n iższe an iżeli e m ig ru ją c y  do m ia s t (1). L iczby  są  
ta k  w ym ow ne, że k o m e n ta rz y  n ie  w y m a g a ją .

N iedobór rą k  do p ra c y  i n ied o sta teczn e  k w a lif ik a c je  w y s tęp u ją  na jczęśc ie j 
łą czn ie  w  g o sp o d arstw ach  ro ln y ch  u ży tk o w n ik ó w  w  podesz łym  w ieku . O k re śla  s ię  
je  jak o  g o sp o d ars tw a  „ s ta re ”. N o m e n k la tu ra  n ie  n a jlep sza , a le  ogóln ie s to sow ana ,
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d la tego  i m y będziem y się  n ią  p o s ług iw ali. Z d o tychczasow ych  w yw odów  w y n ik a , 
żo g o sp o d ars tw  ta k ic h  je s t  co raz  w ięce j, a  s t ru k tu ra  w iek u  lud n o śc i ro ln icze j w sk a ­
zu je , że liczba  ich będzie  m ia ła  te n d e n c ję  ro sn ącą  (ta b e la  14). J a k  w y k a za ły  sp ec ja l ­
ne  b ad an ia  p rz ep ro w ad zo n e  na  z lecen ie  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a, ty lk o  w  w oj. o l­
sz ty ń sk im  g o sp o d arstw , k tó ry ch  w łaśc ic ie le  m ie li 60 i w ięce j la t,  było  w  1966 r. 
13 091, z a jm u jąc  179 640 ha, a  w ięc s tan o w iły  one aż 17,6% ogólnej liczby  gospo­
d a rs tw  in d y w id u a ln y c h  (ta b e la  20).

S zybk ie  s ta rze n ie  się  w si je s t  z jaw isk ie m  ogólnopolsk im . B ard z ie j do tk liw e  
je s t  ono d la  w oj. o lsz ty ń sk ieg o  d la teg o , że g o sp o d ars tw a  są tu  s to su n k o w o  duże. 
S tą d  i lic zn ie jsza  je s t  g ru p a  g o sp o d ars tw  u p a d a jący c h  o ra z  w ięk sze  są k łopo ty  z n a ­
le ż y ty m  zag o sp o d aro w an iem  po n ich  z iem i (33). T ru d n o śc i p o g łęb ia ją  się  o ty le , 
że n a jw ię k sz y  p ro c e n t g o sp o d ars tw  s ta ry c h  je s t  w ła śn ie  w śró d  g o sp o d ars tw  ś r e d ­
nich  i dużych (ta b e la  20).

T A B E L A  21
In w e n ta rz  ż y w y  na  100 ha  u ż y tk ó w  ro ln ych  w  ogó lne j liczb ie  gospodarstw  
in d y w id u a ln yc h  oraz w  gospodarstw ach  e ko n o m ic zn ie  sła b ych  na  te ren ie  

po w ia tó w  o ls z ty ń sk ieg o  i  iła w sk ieg o  oraz w o j. k ra k o w sk ie g o

Lp.

[
[ G o s p o d a r s tw a
! E k o n o m ic z n ie  s ła b e !

W y s z c z e g ó ln ie n i e 1
) O g ó łe m
i

E k o n o m .
s ł a b e

w  d o  o g ó łe m

1
P o w ia t o lsz tyńsk i 
a. K onie  . 12,5 6,0 48,0

2 b. B ydło 38,5 10.3 26,8
3 c. W ty m  k ro w y 21,2 8,0 37,7

4
P o w ia t iław sk i 
a. K onie 13,3 11.5 86,5

5 b. B ydło 48.8 22,3 45,7
6 c. W ty m  k ro w y 26,1 13,7 52,5
7 d. T rzoda  ch lew na ; 76,0 33,2 43,7

8
W ojew ództw o k ra k o w sk ie  
a. K onie 21,0 14,0 66,7

9 b. B ydło ’ 75,0 34,0 45,3 1
10 c. W  ty m  k ro w y 55.0 24,0 43,6
11 d. T rzoda  ch lew n a 54,0 28,0 51,8 j

ž  r ó d  ł o :  S p r a w o z d a n ie  D e le g a t u r y  N I K - u  w  O ls z ty n ie ,  W y d z ia ł  R o ln i c tw a  i L e ś n i c tw a  
P r e z y d iu m  W o je w ó d z k ie j  R a d y  N a r o d o w e j  w  O l s z ty n ie ;  O p r a c o w a n ie  F . K o l ­
b u s z a ,  K r a k ó w  1963 r .  o r a z  d a n e  W o je w ó d z k ie g o  U r z ę d u  S ta t y s t y c z n e g o  w  O l­
s z t y n i e .

G o sp o d a rs tw a  ro ln e  u ż y tk o w n ik ó w  w  podesz ły m  w iek u  n a jczęśc ie j są, albo 
s ta ją  s ię  g o sp o d ars tw a m i ekonom iczn ie  s łab y m i (3, 10). W y k az u ją  one z reg u ły  
n iższe pog łow ie  in w e n ta rz a  żyw ego (tab e la  21), p o s iad a ją  b u d y n k i w  z łym  s ta n ie  
i ich  poziom  g o sp o d aro w an ia  je s t  n iższy  (3). S to sunkow o  duży je s t  w śró d  n ich  od­
se te k  ocen ian y ch  ja k o  złe (ta b e la  22).

S p e c ja ln e  b a d a n ia  p rzep ro w ad zo n e  w  1967 r. n a  te re n ie  p ięc iu  p o w ia tó w  w o ­
jew ó d z tw a  o lsz tyńsk iego  w y k a za ły , że n a  ogó lną  liczbę. 19 925 g o sp o d ars tw  w  tych  
p o w ia tach  2 6 6 1  n a leża ło  do z an ied b an y ch  ekonom iczn ie  lu b  zag rożonych  u p a d -

7. K o m u n i k a t y
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kiem , w  ty m  1218 g o sp o d ars tw  na leża ło  do osób w  w iek u  60 i w ięce j la t. W ykazu ją  
one sto sunkow o  szybk ie  tem po  pod u p ad an ia . U w id aczn ia  się to  m .in. w  sp ad k u  
pog łow ia in w e n ta rz a  żyw ego (byd ła  o 14°/o rocznie) o raz  w  złym  s tan ie  budynków  
(8?u/o w y m ag a  rem o n tó w , w  ty m  34% — k ap ita lnego ).

D latego  w  g ru p ie  g o sp o d ars tw  s ta ry ch  is tn ie je  p ro b lem  ich dalszego  losu. 
N iew iele  ponad  po łow ę m a  n astęp có w  ro ln ik ó w . D użo lep sz a  je s t pod ty m  w zględem  
sy tu ac ja  w  sk a li ogó lnopo lsk iej ( ta b e la  23). O d w ro tn ie  je s t  w  g ru p ie  p la n u ją cy ch  
p rz e k aza n ie  g o sp o d arstw  p a ń s tw u  w  zam ian  za re n tę . W  w o jew ó d ztw ie  o lsz ty ń ­
sk im  s tan o w ią  one aż 13,9%, a w  sk a li k ra jo w e j ty lk o  2,9% ogólnej liczby  gospo­
d a rs tw  „ s ta ry c h ”. W zależności od p rzew id y w an y ch  losów  g o sp o d ars tw  ró żn ie  u k ła ­
da  się ich s t ru k tu ra  pod w zg lędem  w ie lkośc i (tab e la  23).

G o sp o d ars tw a  ludzi w  podesz łym  w ieku  odczuw ają  b ra k  r ą k  do p ra c y  n a j ­
częściej d la tego , że odeszła  z n ich  m łodzież. R odzice w łoży li w  ich w y chow an ie  
i w y k sz ta łcen ie  p ow ażne  środk i, często n a d m ie rn ie  ek sp lo a tu ją c  sw oje  g o sp o d ars t­
w a, co m .in. pow odu je , że n iek tó rzy  z n ich  m a ją  obecn ie  tru d n o śc i w  zabezp ieczen iu  
sw ej egzystenc ji. N aw iasem  m ów iąc o d d aw an ie  z ro ln ic tw a  do ró żn y ch  zaw odów  
pozaro ln iczych , a g łów n ie  do m ia s ta , m łodych  i w y k sz ta łco n y ch  lu d z i je s t  jed n a  
z pow ażnych , n a  ogół n ie  d o s trzeg an y ch  fo rm  p rzep ły w u  ró w n ież  w a rto śc i m a te r ia l­
nych z gosp o d arstw  in d y w id u a ln y c h  do innych  dz ia łów  g o sp o d ark i n a ro d o w e j (15).

W g o sp o d arstw ach , w  k tó ry ch  w ła śc ic ie le  są w  podesz łym  w ieku , dużo w iększe  
tru d n o śc i w y p ły w a ją  z b ra k u  u m ie ję tn o śc i p ro w ad z en ia  sw oich  g o sp o d ars tw  w ed ług  
now oczesnych  w ym ogów  w iedzy . W y n ik a  to  z k ilk u  p rzyczyn . U czyli s ię  oni ro l­
n ic tw a  b ardzo  daw no, k ied y  now oczesne śro d k i i m e to d y  n ie  b y ły  znane. P rz y ­
zw yczajen ie  n a b y te  p rzez  d ług ie  la ta  je s t  ta k  m ocne, że tru d n o  je  e lim inow ać. S to ­
su n ek  lu d z i s ta ry c h  do w sze lk ich  now ości je s t  na  ogół n iech ętn y . R ów nież zdo l­
ność u czen ia  s ię  je s t u n ich  m n ie jsza . S tą d  g o sp o d arstw a  lu d z i s ta ry c h  n ie  są  w  s ta ­
n ie  do rów nać  k ro k u  now oczesnem u ro ln ic tw u  i d la tego  duży ich o d se te k  u p ad a  (10).

P ow odzen ie  g o sp o d arstw  zależy  też  od u m ie ję tn o śc i w y k o rz y s tan ia  w ie lu  p o ­
ś red n ich  fo rm  pom ocy p a ń stw a . B ardzo  k o rzy s tn e  pod  w ie lu  w zg lęd am i je s t k o n ­
tra k to w a n ie  u p raw . Z do b ro d z ie js tw a  tego rz a d k o  k o rz y s ta ją  g o sp o d ars tw a  „ s ta r ­
cze”. N ie m ogą one bow iem  stosow ać  w y m ag an y ch  w  ty m  w y p a d k u  now oczesnych  
m etod  p ro d u k c ji, a co go rsza  często  n ie  d o trz y m u ją  te rm in ó w  ag ro techn icznych , 
te rm in ó w  o d s taw  itp .

G o sp o d ars tw a  lu d z i s ta ry ch  s ta ją  s ię  w  sum ie  d la  g o sp o d ark i p ań stw o w e j p o ­
w ażn y m  p ro b lem em  o różnych  a sp e k tach . S p raw a  p ie rw sza  —  to zabezp ieczen ie  
dalszego losu  ludz i s ta ry ch . S p ra w a  d ru g a  — to  n iedopuszczan ie  do sp ad k u  p ro ­
d u k c ji, a w  zw iązku  z ty m  w y ła n ia  się sp ra w a  trz e c ia  — zagosp o d aro w an ie  ziem i 
po g o sp o d arstw ach  u pad łych . W szystko  to  są p ro b lem y  n ieb y w ale  złożone, a  p ró b a  
ich ro zw iązan ia  z reg u ły  b a rd zo  t ru d n a  i k o sz to w n a  (28).

S p raw ie  lu d z i s ta ry ch  w  ro ln ic tw ie  co raz  w ięce j uw ag i p o św ięc a ją  socjo logo­
w ie. Im  też  pozostaw iam y  sp ra w ę  b liższego zb ad an ia  i n a św ie tle n ia  tego  z ag ad n ie ­
nia. T ej p ro b lem a ty ce  pośw ięcona  b y ła  m .in. w sp o m n ian a  ju ż  ses ja  p o p u la rn o ­
n au k o w a  zo rg an izo w an a  w  g ru d n iu  1968 r. na  te re n ie  W yższej S zko ły  R olniczej 
w  O lsztyn ie  (10).

Z abezp ieczen ie  m a te r ia ln e  d la  lu d z i s ta ry ch  o raz  in w alid ó w , k tó rz y  p rz e k a  
żu ją  sw oje  g o sp o d ars tw a  p a ń s tw u  w p ro w ad z iła  u s taw a  z 28 cze rw ca  1962 r. (23). 
D użo k o rz y s tn ie jsz e  w a ru n k i s tw a rza  u s taw a  z 24 s ty cz n ia  1968 r. (24). Z a gospo­
d a rs tw o  pon ad  10 h a  m ożna by ło  up rzed n io  p rzy zn ać  re n tę  w ynoszącą  600 zł m ie ­
sięcznie , a obecnie  1200 zł. Do ty ch  sum  m ogą dochodzić różne  do p ła ty . W try b ie  
u s ta w y  z 1962 r. p rzy zn an o  w  la ta ch  1962— 1967 w  w o jew ó d ztw ie  o lsz ty ń sk im  634
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re n ty  s tarcze . P rz e c ię tn a  ich w ysokość  w ra z  z ro żn y m i d o d a tk a m i w y n io s ła  638 zł 
m iesięczn ie , a  w  o p arc iu  o u s taw ę  z 1968 r. do lis to p a d a  p rzy z n an o  już  159 re n t 
s ta rczy ch . P rze c ię tn a  w ysokość o s ta tn io  p rzy zn aw an y ch  re n t  w y n io s ła  907 zł m ie ­
sięcznie.

K o rzy stn e  w a ru n k i s tw o rzo n e  p rzez  u s taw ę  z 1968 r. spow odow ały  m asow y  
n ap ły w  p o d ań  o re n ty . W 1968 r. w p ły n ę ło  ich  już  około 1800, z k tó ry ch  szan se  na  
p o zy ty w n e  z a ła tw ie n ie  m a zaledw ie  250. Jed n y m  bow iem  z p o d staw o w y ch  w a ru n ­
ków  p rz e ję c ia  g o sp o d ars tw a , a  ściślej m ów iąc  z iem i danego  g o sp o d ars tw a  (w ła śc i­
ciel m a p ra w o  zostaw ić  zab u d o w an ia  z d z ia łk ą  do 1 ha) w  zam ian  za p rzy zn an ie  
re n ty  je s t  m ożliw ość zag o sp o d aro w an ia  je j p rzez  innego  u ży tkow nika . C hodzi tu  
g łów nie  o m ożliw ość p rz e k az a n ia  z iem i P G R -om , g w a ra n tu ją c y m  n a jb a rd z ie j trw a le  
je j zag o sp o d aro w an ie  (33).

Te liczne  w n iosk i o p rz e k az a n ie  g o sp o d ars tw  w  zam ian  za re n tę  u k azu ją  
d rugą , z p u n k tu  w id zen ia  in te re su  ogólnospołecznego, ra cze j m n ie j k o rzy s tn ą  s tro n ę  
re n t. Ś w iadom ość, że za p rz e k az a n ie  ziem i chociażby n a jb a rd z ie j w y cze rp an e j 
i z d eg rad o w a n e j będzie  m ożna d o s tać  re n tę , s ta ła  się  d la  n ie k tó ry c h  posiadaczy  
w iększych  i ś red n ich  g o sp o d ars tw  zach ę tą  do zan ied b y w a n ia  sw ych  w a rsz ta tó w  
ro ln y ch  i p ro w a d z en ia  w  n ich  g o sp o d ark i ra b u n k o w e j. W k o n sek w en c ji zby t duży 
w  s to su n k u  do m ożliw ości z ag o sp o d aro w an ia  m oże się o k azać  p roces z rz ek a n ia  się 
ziem i n a  rzecz  p ań stw a .

Is tn ie ją  d w a  g łów ne k ie ru n k i d z ia łan ia , k tó re  w in n y  h am o w ać  p ro ces  u p a d k u  
g o sp o d ars tw  ch łopsk ich : 1) dążyć n a leży  do u trz y m a n ia  w iększe j liczby  m łodzieży
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N ie k tó re  dane do tyczące  gosp o d a rstw  ro ln ych  u ż y tk o w n ik ó w  w  w ie k u  
60 la t i w ię ce j w  1966 r. z  po d zia łem  na g ru p y  w ie lk o ś c i g ospodarstw , 

opracow ane  na p o d s ta w ie  rep re ze n ta c ji *

W y s z c z e g ó ln ie n ie
G r u p a  g o s p o d a r s tw * ·  w  h a

L p . R a z e m
D o  2 2-7 p o n a d  7 j

1 P ro cen t g o sp o d arstw  z od łogam i 22,3 3.4 10,9 27,4
2 P ro ce n t ziem i leżące j odłogiem  

In w e n ta rz  żyw y na  100 ha
2,5 0,2 1.4 2,6

3 a. B ydło 43.1 59,6 43,3 42,6
4 b. T rzoda  ch lew n a 57,1 109,8 72,8 54,5
5 c. K onie 13,6 5,7 12,8 13,7
6 G o sp o d a rs tw a  bez in w e n ta rz a  

B u d y n k i ocen ione ja k o
8,2 39,6 8,2 4,7

7 a. D obre 18.0 0.7 7,2 22,4 j

8 b. Ś red n ie 56.0 19.9 55,8 60,2
9 c. Złe

G o sp o d a rs tw a  ocen ione ja k o
26,0 79.4 37,0 17.4

10 a. D obre 17.9 0,7 6,8 22,4 j
11 b. Ś red n ie 56.1 19,9 56,2 60,2
12 c. Złe 26,0 79.4 37.0 17,4 *

U w a g a :  * D a n e  s ą  w y n i k i e m  b a d a ń  r e p r e z e n t a c y j n y c h  o p a r ty c h  n a  p r ó b i e  s t a n o w i ą c e j
o k o ło  Я—107« c a ło ś c i  (w  w o j .  o l s z t y ń s k i m  1670, a  w  P o ls c e  79641 g o s p o d a r s tw  
w  b a d a n e j  p r ó b ie ) .

** D a n e  d o ty c z ą  c a ł e j  z b io r o w o ś c i  g o s p o d a r s tw  u ż y t k o w n i k ó w  w  p o d e s z ły m  w ie k u .  
Ź r ó d ł o :  I n s t y t u t  E k o n o m i k i  R o ln e j ,  S tu d i a  i M a t e r i a ł y ,  z e s z y t  145, G o s p o d a r s tw a  r o ln e  

u ż y t k o w n i k ó w  w  p o d e s z ły m  w i e k u ,  c z . I  i  U , o p r a ć ,  p o d  k i e r .  л . S z e m b e r g .
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w  g o sp o d arstw ach  ro ln y ch ; 27 s tw a rz a ć  na leży  w a ru n k i, by i g o sp o d ars tw a  odczu­
w a jąc e  n iedobór r ą k  do p rac y  o raz  słabość k w a lif ik a c ji ich  w łaśc ic ie li m ogły  p ro ­
w adzić  ra c jo n a ln ą , a w  zw iązku  z ty m  i o p łaca ln ą  p ro d u k c ję .

S p ra w a  p o zo sta w an ia  m łodzieży n a  w si s tan o w i b a rd z o  złożony p rob lem . P o ­
św ięca ją  m u sw e p ra c e  nau k o w e  sp ec ja liśc i z różnych  d y scyp lin  n aukow ych  (4, 17, 
19, 20). N ie  m ie jsce  tu  n a  w y cze rp u jące  ich om ów ienie . W skazać  je d n a k  w a r to  na 
g łów ne a sp ek ty  zag ad n ien ia . J a k  w y k a za ły  m .in. b ad an ia  p ro w ad zo n e  p rzez  K oło  
E konom istów  R o ln ic tw a, m łodzież  ucieka p rzed e  w szy s tk im  od tru d n y c h  w a ru n k ó w  
p rac y  w  ro ln ic tw ie  o raz  od gorszych  w a ru n k ó w  życia  n a  w si. P rzep ro w ad zo n e  b a ­
d a n ia  te re n o w e .w y k az a ły , że m łodzież  decy d u je  się często  n a  dużo n iższe zarobk i 
w  zaw odach  pozaro ln iczych  i to  n a jc h ę tn ie j w  m ieście  po to  g łów nie , by  p raco w ać  
ty lk o  osiem  godzin i n ie  być n iew o ln ik iem  in w e n ta rz a , k tó ry  m usi być o bsług iw any  
codziennie od św itu  do nocy, ró w n ież  podczas św iąt, by  n ie  p ra co w ać  n a  deszczu, 
z im nie , podczas upa łów , w  zanieczyszczonym  p o w ie trzu  b u d y n k ó w  in w e n ta rsk ich , 
a  w  k lim a ty zo w an y c h  pom ieszczen iach , by n ie  być u z ależn ionym  od b a rd zo  n ie re ­
g u la rn eg o  z ao p a trze n ia  sk lepów  w ie jsk ich , by  dzieci n ie  m u s ia ły  k ilo m e tra m i c h o ­
dzić do w yższych  k la s  szkoły  p o d s taw o w e j, a  m ia ły  n a  m ie jscu  b a rd zo  dob rą  szkołę 
po d staw o w ą , zap e w n ia jącą  d o stan ie  się do szko ły  śre d n ie j będącej też  na  m ie jscu , 
by  m ieć  z ag w a ra n to w a n ą  op iekę  le k a rsk ą , a  n a  s ta ro ść  z ao p a trzen ie  e m e ry ta ln e , 
by m ieć na  m ie jscu  w y b ó r ro z ry w e k  k u ltu ra ln y c h , sp o rto w y ch  itp . O t o n a jczęśc ie j 
w y su w an e  p rzez  ludność  w ie jsk ą  m o ty w y  o d chodzen ia  od ro ln ic tw a  (10).

W iele  z p rzed staw io n y ch  cech u jem n y ch  p ra c y  w  ro ln ic tw ie  n ie  m oże być  c a ł­
kow icie  u sun iętych . W y n ik a  to  chociażby  z sam ego  c h a ra k te ru  p ro d u k c ji ro ln e j o raz  
s tąd , że sk u p isk a  w ie jsk ie  są za m ałe . Dużo je d n a k  m ożna  i trz e b a  będzie  zrobić 
n a  ty ch  odc in k ach , je że li chce się  ro z w ija ć  n a d a l p ro d u k c ję  ro ln ą  (12, 15, 16, 25). 
P e w n e  n ie  d a ją ce  się  u su n ąć  tru d n o śc i p ra c y  w  ro ln ic tw ie  i. życiu  w ie jsk im  m uszą 
być k om pensow ane  in n y m i w a lo ram i, m .in. dużo w yższym i zaro b k am i. P rzy k ła d o -
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G ospodarstw a  rolne u ż y tk o w n ik ó w  w  w ie k u  60 i w ię ce j la t w  1966 roku  
z  po d zia łem  na  g ru p y  w ed łu g  p rze w id yw a n y c h  losów  gospodarstw a

G o s p o d a r s t w a  w e d łu g  p r z e w i d y w a n y c h  lo s ó w :

L p . W y s z c z e g ó ln ie n ie
R a z e m

S p a d ­
k o b i e r ­

c a
r o l n i k

S p a d ­
k o b i e r ­

ca
n i e r o l -

n ik

S p r z e ­
d a ż

P r z e ­
k a z a ń ,  
p a ń s ­

t w u  
n a  r e n t ę

N ie  u s ­
ta l o n e  

lo s y

B r a k
d a ­

n y c h

1 L iczba  g o sp o d arstw 18291 9903 2551 884 2546 1859 548
2 Z a jm o w an a  p o w ie rzch n ia  w  h a  18163 

S tru k tu ra  g o sp o d ars tw  w  %*
98340 25328 8778 25282 18460 3442

3 W w oj. o lsz tyńsk im 100,0 54,1 14,0 4,8 13,9 10,2 3,0
4 W Polsce

S tr u k tu ra  gospod. pod  w zg lę ­
dem  ich w ie lkośc i w  w oj. 
o lsztyńsk im

100,0 64,7 20,1 4,2 2,9 6,6 1,5

5 Do 2 ha 8,6 15,3 18,0 1,9
6 2 do 7 ha 17,8 18,8 22,0 10,2 '
7 P o n ad  7 ha 73,6 65,9 60,0 87,9 .

ź r ó d ł o :  I n s t y t u t  E k o n o m ik i  R o ln e j ,  S tu d i a  i  M a t e r i a ł y ,  z e s z y t  145, G o s p o d a r s tw a  r o l n e
u ż y t k o w n i k ó w  w  p o d e s z ły m  w ie k u ,  cz . I  i  I I ,  o p r a ć ,  p o d  k i e r .  A . S  z  e  m  b  e  r  g.
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wo pow szechność w łasn y ch  sam ochodów , czy doskonale  fu n k c jo n u ją c a  k o m u n ik a c ja  
p u b lic zn a  m oże p rzy b liży ć  w ieś do  usług  k u ltu ra ln y c h  i in nych , is tn ie ją c y c h  w  m ie ś ­
cie, a ty m  sam ym  zm nie jszyć  d y sp ro p o rc je  m iędzy  m ia s tem  a w sią.

N a zag a d n ien ie  m łodzieży  w ie jsk ie j trz e b a  też  sp o jrzeć  od s tro n y  m ożliw ości 
za tru d n ie n ia  je j w  m ieście . B ardzo  duży  p rz y ro s t n a tu ra ln y , k tó ry  m ia ł m ie jsce  
w  Po lsce, po w o d u je , że szybko  ro śn ie  zap o trzeb o w a n ie  n a  now e m ie jsca  p racy . W y ­
sok ie  tem po  p o stęp u  techn icznego  m .in. au to m a ty za c ja , p o w o d u ją , że now e m ie jsca  
p ra c y  są bardzo  d rog ie  i m uszą  być obsad zan e  p rzez  n a leży c ie  w yksz ta łco n y ch  
spec ja lis tó w . S tw a rz a  to  dużo w ięk sze  szan se  z a tru d n ie n ia  d la  m łodzieży  m ie jsk ie j, 
k tó ra  z re g u ły  m a lepsze  w y k sz ta łc en ie  (m a bow iem  na  m ie jscu  do dyspozycji 
różne  szkoły) i co n ie  je s t  bez znaczen ia  —  m a m ie szk an ie  w  dom u rodziców . M ło­
dzież w ie jsk a  do p ew nego  s to p n ia  będzie  m u s ia ła  w iązać  się  z zaw o d am i ro ln iczy m i 
i ro ln ic tw o  o b słu g u jący m i (28).

M łodzież w ie jsk a  n ie  m oże tego odczuć ja k o  sk azan ie , ja k o  „p rzy k u cie  do 
z iem i”. O cena ta k a  n ie  będzie  m ia ła  u zasa d n ie n ia , o ile  u w zg lęd n i się, że n a d a l 
szybk im  zm ianom  u leg ać  będzie  ro ln ic tw o  i życie  n a  w si (15, 25). P o za  da lszą  m e­
ch an izac ją  i au to m a ty za c ją , k tó ra  w y zw a la  cz łow ieka  od uc iąż liw y ch  p ra c , w ie le  
fu n k c ji sp e łn ian y ch  do tychczas p rzez  ro ln ik a  i jego  ro d z in ę  p rz e jm ą  n a jró ż n o ro d ­
n ie jsze  p la có w k i u sługow e (5, 7, 26). P ozw oli to m .in. n a  w iększą  sp ec ja liz ac ję , a co 
za ty m  idz ie  i n a  w y d a jn o ść  p ra c y  o ra z  ren to w n o ść  ro ln ic tw a . W ysp ec ja lizo w an e  
bow iem  p lacó w k i usługow e w y k o n u ją  d an ą  p ra c ę  le p ie j i będą służyć ro ln ik o w i 
do b ry m  in s tru k ta ż em .

R ozw in ięte  u s ług i n a  rzecz  ro ln ic tw a  i ludności w ie jsk ie j pozw olą  n a  u tw o ­
rzen ie  w ie lu  m ie jsc  p racy , do k tó ry ch  p re d e s ty n o w a n a  będzie  p rz e d e  w szy stk im , 
oczyw iście n ie  w y łączn ie , m łodzież  w ie jsk a . Po to  je d n a k , by  m óc p raco w ać  w  tych  
u s ługach , trz e b a  m ieć ró w n ież  n a leży te  p rzy g o to w an ie  fachow e, a  w ięc  i ukończone 
odpow iedn ie  szkoły . S tą d  S zko ły  P rzy sp o so b ien ia  R oln iczego  w in n y  s tać  s ię  m .in. 
p ie rw szy m  e tap em  k sz ta łc e n ia  d la  ro ln ic tw a  sp ec ja lis tó w  z ró żn y ch  b ra n ż  (5). R oz­
budow a odpow iedn iego  ty p u  te ch n ik ó w  s ta je  s ię  d la tego  p iln ą  kon iecznością  (21).

A k tu a ln ie  is tn ie je  p ro b lem  d o sk o n alen ia  p ra c y  ro ln ik ó w  ju ż  z a tru d n io n y ch  w  g o ­
sp o d ars tw ach . M łodzi m ogą się  uczyć m .in. zaocznie. D la  w iększości lu d z i s ta rszy ch  
zo sta je  ty lk o  d o szk a lan ie  ku rso w e, m .in. w  ra m a c h  szk o len ia  zim ow ego, c zy tan ie  
p ra s y  fac h o w ej o raz  dobrze  zo rg an izo w an y  in s tru k ta ż  ze  s tro n y  służby  ro ln e j. R ola 
te j o s ta tn ie j n ie  je s t  n a leży c ie  d o cen iana . M iędzy in n y m i dużo w ię k sz a  b y łab y  
e fek ty w n o ść  pom ocy  m a te ria ln e j u d z ie lan e j g o sp o d arstw o m  ekonom iczn ie  słabym , 
gdy b y  to w arzy szy ła  je j n a le ży ta  pom oc w  z ak res ie  d o ra d z tw a  fachow ego . P ra c a  
n a  fu n k c ja c h  in s tru k to rsk ic h  n a  w s i w y m a g a  b a rd zo  dużej w iedzy  teo re ty c zn e j 
i p ra k ty c z n e j. D la tego  na  te n  o dc inek  w in n i być sk ie ro w a n i n a jlep s i. W zw iązk u  
z tym , że je s t  to  rów n o cześn ie  g łów nie  p ra c a  te ren o w a , w in n i to  być ludz ie  dużo 
lep ie j w y n a g ra d z a m  an iże li z a tru d n ie n i n a  w y so k im  szczeb lu  w ąscy  sp ec ja liśc i, 
a ponoszący  m in im a ln ą  odpow iedzialność  za w y n ik i p ro d u k c ji i w  d o d a tk u  p ra c u ­
ją c y  w  w y godnych  w a ru n k a ch . D ziś n ie s te ty , poziom  w y n ag ro d z en ia  u k ła d a  się 
a k u ra t  o d w ro tn ie .

T ru d n o  uznać  za z ad o w a la ją ce  n ie  ty lk o  poziom , a le  i  tem p o  ro zw o ju  usług  
n a  w si (5, 7, 26). J e s t  to  d re p ta n ie  w  m ie jscu . W p raw d zie  są co raz  to  now e ro z ­
w ią za n ia  o rg an iz acy jn e , p o w sta ją  now e p laców ki, a le  poziom  św iadczonych  usług  
ro z w ija  s ię  w  ślim aczy m  w  s to su n k u  do p o trz e b  tem p ie . J e s t  to  p ro b lem  tru d n y  
do ro zw iązan ia , bo i tu  b ra k  fachow ców , b ra k  po trzeb n eg o  w y p o sażen ia  itp . N a j­
b a rd z ie j je d n a k  rozw ó j u sług  h a m u ją  zby t w ysok ie  ich  ceny  w  s to su n k u  do k o sz ta  
w y k o n an ia  d an e j p ra c y  (czynności, p rocesu ) w e  w ła sn y m  zak res ie . W iąże się  to  do
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pew nego  s to p n ia  z n isk ą  ceną siły  roboczej w  gosp o d arstw ach  ch łopsk ich , a b ardzo  
w ysoką  w  usługach.

D oskonalen ie  środków  pociąga  za sobą, ja k  w iadom o, kon ieczność s to so w an ia  
co raz  to  b a rd z ie j sk o m p lik o w an ej techno log ii p ro d u k c ji, a co za ty m  idzie  pow o­
d u je  ro zsze rzan ie  z ap o trzeb o w an ia  n a  coraz to w iększą  liczbę sp ec ja lis tó w  w  ro l­
n ic tw ie . T ym czasem  n aw et duże uspo łeczn ione  p rzed sięb io rs tw o  ro ln e  n ie  m oże so ­
b ie pozw olić (b rak  fachow ców , tru d n o ść  pe łnego  ich w y k o rz y stan ia  w  jed n y m  
g ospodarstw ie ) na p o s iad a n ie  w  sw e j załodze chociażby  n a jn ie zb ęd n ie jszy ch  sp e ­
c ja lis tó w  (m echan iza to rów , chem ików , żyw ien iow ców , ekonom istów  itp.). T ym  b a r ­
dziej n ie  m oże ich m ieć in d y w id u a ln e  gosp o d arstw o  chłopskie.

P odobn ie  m a się  sp ra w a  z p o s iad an iem  i ra c jo n a ln y m  w y k o rzy stan iem  dosto ­
sow anych  do now oczesnych  środków  i doskonalszych  m etod  p ro d u k c ji m a szy n  
i u rząd zeń  ro ln iczych . Są już  ag re g a ty  n iezb ęd n e  w  ra c jo n a ln ie  p ro w ad zo n y m  ro l­
n ic tw ie , k tó ry ch  cena  p rz e k ra cz a  w a rto ść  w szy stk ich  p o s iad an y c h  obecnie  w  p rz e ­
c ię tnym  g o sp o d arstw ie  in d y w id u a ln y m  m aszy n  i u rządzeń . C hłop in d y w id u a ln y  
n ie  m oże ich nabyć  i e fek ty w n ie  w ykorzystać . R ów nocześn ie  n ie  do po m y ślen ia  je s t 
z a trzy m an ie  tem p a  in te n sy fik a c ji i unow ocześn ian ia  po lsk iego  ro ln ic tw a . N ie m ożna 
bow iem  zapom inać , że rozw ój liczby ludności o raz  jakośc i je j od ży w ian ia  p ow odu­
ją  b a rd zo  szybki w zro st zap o trzeb o w a n ia  na  p ro d u k ty  ro lne.

R ozw iązan ie  te j złożonej p ro b le m a ty k i m oże n a s tą p ić  ty lk o  pop rzez  szybk i 
i w szech stro n n y  rozw ój usług  n a  rzecz  p ro d u k c ji ro ln e j o raz  ludności w ie jsk ie j. 
W yspec ja lizow ane  p laców ki s ta ć  bow iem  na  p o s iad a n ie  n ie  ty lk o  dob rych  fach o w ­
ców w  sw ej dziedzin ie , a le  i dosto sow ane  do p ro f ilu  św iadczonych  usług  w y ­
posażenie.

M ów iąc o u s łu g ach  n a leży  je  w idz ieć  b a rd zo  szeroko, a w ięc n ie  ty lk o  bez­
p o średn io  z w iązan e  z p ro d u k c ją  ro ln ą  ta k ie , ja k : naw ożen ie  m in e ra ln e , s to so w an ie  
o py leń  i op rysków , d o s taw y  środków  i odb ió r p ro d u k tó w , re m o n ty  bu d y n k ó w  
i m aszyn , budow nic tw o , leczn ic tw o  zw ierzą t, k o n se rw a c ja  u rządzeń  m e lio ra c y j­
nych  i w o d n o -k a n a liz acy jn y ch  itd ., a le  i o b sługu jące  ludność (łaźnie , p ra ln ie , ja ­
da ln ie , sk lepy  b ranżow e, w a rsz ta ty  n a p ra w y  sp rzę tu  g o sp o d ars tw a  dom ow ego, 
św ietlice , k luby , o rg an izo w an ie  w y jazd ó w  n a  im p rezy  a rty s ty c zn e  i spo rtow e , p la ­
ców ki zd row ia  itp.). Te o s ta tn ie  n ie  ty lk o  u ła tw ia ją  w a ru n k i b y to w a n ia  n a  w si 
(zb liżają  je  do m ie jsk ich ), a le  i p ow ażn ie  odc iąża ją  b ilan s  czasow y zatru d n io n y ch  
w  ro ln ic tw ie . T ym  sam y m  ludność  ro ln ic tw a  będzie  m o g ła  w ięce j czasu  pośw ięcić  
na  b ezp o śred n ią  p racę  w  p ro d u k c ji, a w ięc na  da lszą  je j in te n sy fik a c ję . J a k  z p o ­
w yższego w y n ik a , rozw ój u sług  po p ro s tu  w a ru n k u je  p ro ces  ra c jo n a liz a c ji p ro d u k c ji 
ro ln e j.

J e s t  to  p ro b lem  szczególn ie is to tn y  d la  w o jew ó d ztw a  o lsztyńsk iego . W iele  go­
sp o d a rs tw  odczuw a tu  bow iem  b ra k i w  zak res ie  d o rad z tw a  fachow ego  i n iedobór 
r ą k  do p racy . R ów nocześn ie  co raz  częściej u c ie k a ją c a  od p ra c y  w  g o sp o d arstw ie  
rodziców  m łodzież  m a  tru d n o śc i w  u rząd ze n iu  się w  m ia s tach . J ed n y m  z n a jk o ­
rzy s tn ie jszy ch  ro zw iąza ń  d la  n ie j będzie  p rze jśc ie  do p ra c y  w  p lacó w k ach  u s łu ­
gow ych. N ieco in n e  m usi być d la teg o  sp o jrz en ie  na  s t ru k tu rę  szk o ln ic tw a . R ozbu­
dow ać chyba  n a leży  s tan o w ią ce  ja k b y  nad b u d o w ę  S P R -ó w  te c h n ik a  p rz y g o to w u ją ­
ce do p ra c y  w  usługach  ro ln iczych . B ra k  k a d r  je s t bow iem  g łów nym  h am u lcem  
rozw o ju  te j ta k  is to tn e j dla g o sp o d ark i n a ro d o w ej dziedziny .

P raw id ło w e  zo rgan izow an ie  usług  zm ien i zupełn ie  sy tu ac ję  g o sp o d ars tw  ludz i 
s ta ry ch . U sług i m ogą bow iem  złagodzić zarów no  b ra k  rą k  do p ra c y  ja k  i sp raw ę  
b ra k u  u m ie ję tn o śc i fachow ych . D la tego  b ędą  one m ogły  p ro w ad z ić  ra c jo n a ln ą  i in -
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ten sy w n ą  p ro d u k c ję , a  co za ty m  idz ie  n ie  będą u p ad ały . W su m ie  dużo m n ie j b ę ­
dzie k łopo tów  z g o sp o d ars tw a m i ekonom iczn ie  s łabym i.

W św ie tle  pow yższego tru d n o  chyba  uznać  za celow e an g ażo w an ie  się  g m in ­
nych  spó łdzie ln i czy kó łek  ro ln iczy ch  w  u p ra w ę  z iem i w  ra m a c h  tw orzonych  p rzez  
n ie  g o sp o d ars tw  (28, 29). W y k o rzy stan ie  ty ch  s ił m a te r ia ln y c h  i ludzk ich  do p ra c y  
w  usługach  na  rzecz  is tn ie ją c y c h  w a rsz ta tó w  ro ln y c h  da  n ie w ą tp liw ie  pod każdym  
w zględem  dużo w iększe  e fe k ty  (7, 26).

D ośw iadczen ia  k ilk u  m in ionych  la t  d o s ta teczn ie  udow odniły , że G S -y  n ie  
m ogą w ie le  zrob ić  na  o dcinku  b ezpośredn iego  zag o sp o d aro w an ia  ziem i. W do ­
d a tk u  n ie  ro b ią  tego  dobrze. Z z e s ta w ie n ia  n a k ład ó w  (oczyw iście pe łnych) z e fe k ­
ta m i w y n ik a , że je s t to  n a jd ro ż szy  sposób zag o sp o d aro w an ia  g ru n tó w  P aństw ow ego  
F u n d u sz u  Ziem i.

N ieco lepsze  re z u lta ty  ilościow e i jak o śc io w e  w  zag o sp o d aro w an iu  ziem i m a ją  
k ó łk a  ro ln icze. W  w o jew ó d ztw ie  o lsz ty ń sk im  g o sp o d aru ją  one na  około 13 ty s ią ­
cach  ha  u ży tków  ro ln y ch . N ien a jg o rze j p od  w zględem  fo rm a ln o -ra c h u n k o w y m  
p rz e d s ta w ia  się  op łacalność  p ro d u k c ji ro ln e j na  ty ch  g ru n ta c h . N a jk o rz y stn ie j sy ­
tu a c ja  ta  k sz ta łtu je  s ię  tam , gdzie  is tn ie ją  z ab u d o w an ia , gdz ie  je s t  w ła sn y  in w e n ta rz  
żyw y, załoga — jed n y m  słow em  n o rm a ln e  p rzed sięb io rs tw o  ro ln e  p row adzone  p rzez  
kółko ro ln icze .

R odzi się je d n a k  p y tan ie , czy P G R -y  n ie  zag o sp o d a ru ją  d anych  g ru n tó w  tan ie j 
i lep ie j. J a k  w y k aza ły  d ośw iadczen ia  w o jew ó d z tw a  k o sza liń sk ieg o  założone n a  g ru n ­
tach  F F Z  b ez in w en ta rzo w e, b azu jące  n a  re z e rw ie  ch ło p sk ie j siły  roboczej P G R -y  
z d a ją  le p ie j egzam in  a n iże li podo b n e  g o sp o d ars tw a  k ó łe k  ro ln iczych . J eże li n a to ­
m ia s t chodzi o m n ie jsze  k a w a łk i z iem i, k tó ry c h  n ie  m ożna w łączyć  do s ą s ia d u ją ­
cego P G R -u , to  z ag o sp o d aro w an ie  ich p rzez  k ó łk a  ro ln icze  będzie  n a  pew no  ro z ­
w iązan ie m  lepszym  an iże li p rzez  P G R -y . J a k  w y k a zu je  p ra k ty k a , jeszcze k o rz y s t­
n ie jsze  e fe k ty  z p u n k tu  w id zen ia  ogólnospołecznego ra c h u n k u  ekonom icznego  d a je  
zag o sp o d aro w an ie  m a łych  k aw ałk ó w  w o lnych  g ru n tó w  p rzez  g o sp o d ars tw a  in ­
dyw idualne .

P rzy  ocen ie  w ła sn e j g o sp o d ark i ro ln icze j kó łek  ro ln iczy ch  n a leży  b ra ć  pod 
uw agę  to, że o d b y w a  się ona  z reg u ły  ko sztem  usług  n a  rzecz  chłopów , do św iad ­
czen ia  k tó ry ch  k ó łk a  ro ln icze  z o sta ły  p rze d e  w szy s tk im  pow ołane. S p raw ą  p ra c y  
na  w łasn y ch  g ru n ta c h  w ład ze  kó łek  ro ln iczy ch  o raz  ich p e rso n el e ta to w y  są n a j ­
częściej ta k  m ocno zaab so rb o w an e , że n ie  m a ją  już  czasu  n a  w y p e łn ia n ie  p o d s ta ­
w ow ych obow iązków  s ta tu to w y ch . Z n a tu ry  rzeczy  d a ją  one p ie rw szeń s tw o  po ­
trzeb o m  w ła sn y m , a ty m  sam y m  o g ran iczo n a  je s t  m ożliw ość k o rz y s tan ia  chłopów  
z usług  m ec h an iza cy jn y ch  i in n y ch  k ó łk a  ro ln iczego . P odobnie  będzie  ze sp ra w ą  
nasion , naw ozów  itp.

B iorąc pod uw agę  fa k t,  że z iem ia  o d d a w an a  p rz ez  ch łopów  o s ta tec zn ie  i ta k  
b ędzie  m u s ia ła  być z ag o sp o d aro w an a  k ied y ś  p rz ez  g o sp o d a rs tw a  p ań stw o w e  s łu sz ­
n ie j chyba  będzie  d a w an ie  (w szędzie  ta m , gdzie  b ęd ą  ku  te m u  w aru n k i) — p ie rw ­
szeń s tw a  w  zag o sp o d aro w y w an iu  g ru n tó w  P ań stw o w eg o  F u n d u szu  Z iem i P G R -om . 
D opiero  ta m , gdzie  n ie  m ogą w e jść  P G R -y , an i g o sp o d ars tw a  in d y w id u a ln e  n ie 
będą  m ogły  ra c jo n a ln ie  d a nych  g ru n tó w  zagospodarow ać, w in n o  się  szu k ać  ro z ­
w iązan ia  p op rzez  k ó łk a  ro ln icze.

S p ra w a  zm ian  w  s tru k tu rz e  a g ra rn e j je s t  zag ad n ien ie m  bardzo  złożonym  
a zarazem  is to tn y m  d la  w o je w ó d ztw a  o lsztyńsk iego . J e j  b liższe  n a św ie tle n ie  w y ­
k racza  je d n a k  poza ra m y  n in ie jszego  a r ty k u łu  i w y m ag a  osobnego o p raco w an ia .

O m aw ian e  z ag a d n ie n ia  m a ją  is to tn e  znaczen ie  m .in. d la  w ie lkośc i i s t ru k tu ry  
p ro d u k c ji ro ln e j, k tó ra  w p ły w a  zasadn iczo  na  rozw ój spo łeczno -ekonom iczny  k r a ­
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ju  (15, 16, 25). Z dać sobie bow iem  na leży  sp ra w ę  z tego , że na  sk u tek  szybkiego 
w zrostu  liczby  ludności o raz  poziom u i s tru k tu ry  je j  w y żyw ien ia , b a rd zo  szybko 
ro sn ą ć  będzie  z ap o trzeb o w an ie  na  co raz  to w yższej jak o śc i p ro d u k ty  żyw nościow e. 
D la tego  w  na jb liż szy ch  trz y d z ie s tu  la ta ch  p ro d u k c ja  ro ln a  m usi s ię  p rz y n a jm n ie j 
podw oić.

Z p rze d staw io n y ch  w yw odów  w y n ik a , że d e te rm in a n ta m i ro zw o ju  ro ln ic tw a  
o raz  jego p rzebudow y  w  k ie ru n k u  so c ja liz ac ji będą: rozw ój p rzem ysłu , in ten sy w n o ść  
p ro d u k c ji ro ln e j i czy n n ik i dem o g ra ficzn e  (25). J ed n e  są u w a ru n k o w an e  p rzez 
d ru g ie  i d la tego  m uszą  one być ro z p a try w a n e  o raz  ro zw iązy w an e  łącznie .

Na zakończen ie  jeszcze  je d n a  is to tn a  uw aga. M iędzy ro zw a rs tw ian ie m  się 
g o sp o d arstw  w  k ap ita liź m ie  a  p o la ry z a c ją  w y s tęp u ją c ą  w  po lsk ich  w a ru n k a c h  is t­
n ie ją  zasadn icze  różnice . W k a p ita liź m ie  m am y do czyn ien ia  z u p ad k iem  gospo­
d a rs tw  i d e g ra d a c ją  chłopów , a  różn ico w an ie  poziom u g o sp o d ars tw  u  n as  je s t  w ła ś ­
n ie  w y n ik iem  p rężnego , o p arteg o  na  now oczesnych ś ro d k ach  ro zw o ju  ro ln ic tw a  
i ogrom nego  aw an su  bardzo  dużej liczby  ludności w ie jsk ie j, k tó ra  p rze sz ła  do m ias ta .

K o losalny  rozw ój p rzem ysłu , k tó ry  z jed n e j s tro n y  s tw o rzy ł m asę  m ie jsc  p r a ­
cy i um ożliw ił ro z ła d o w an ie  p rz e lu d n ie n ia  ag ra rn eg o , a z d ru g ie j s trony, z ao p a tru je  
ro ln ic tw o  w  co raz  doskonalsze  środk i, spow odow ał n ie  ty lk o  p o d w o jen ie  w ie lkośc i 
p ro d u k c ji a r ty k u łó w  ro ln y ch , a le  i ogrom ny  w zro st zam ożności w si (2).

G o sp o d ars tw a  ekonom iczn ie  s łab e  są ty lk o  p ro d u k te m  ubocznym . Są to z r e ­
g u ły  g o sp o d ars tw a  rodz in , k tó ry ch  członkow ie sk o rz y sta li z o g rom nych  m ożliw ości 
a w an su  spo łeczno-ekonom icznego  w  P o lsce  L udow ej. W d o d a tk u  i d la  tych  s ta ry ch  
zabezp iecza  p ań stw o  m a te ria ln e  w a ru n k i egzy sten c ji p rzez  p rzy zn aw an ie  r e n t  (24;.

Z iem ia  n a leżąca  do tych  g o sp o d ars tw  ty lk o  p rze jśc iow o  b y w a  m n ie j in te n ­
syw n ie  ek sp lo a to w an a . W co raz  w iększym  s topn iu  je s t ona  p rz e jm o w an a  p rzez  go­
s p o d a rs tw a  państw ow e , a ty m  sam y m  n ie  ty lk o  będzie  ona  b a rd z ie j ra c jo n a ln ie  
w y k o rzy stan a , a le  ró w nocześn ie  rozszerzony  zo stan ie  s ta n  p o s iad a n ia  se k to ra  so­
c ja listycznego , k tó ry  b a rd z ie j an iżeli g o sp o d ark a  ch ło p sk a  zabezp iecza  k o rzy s tn e  
p e rsp ek ty w y  dalszego  rozw o ju  (28).

S p raw a  g o sp o d ars tw  ekonom iczn ie  słab y ch  n a  sk u te k  s ta rz e n ia  się w si je s t  
p rocesem  n ieo d w ra ca ln y m  w  now oczesnym , szybko  u p rzem y sław ia n y m  p ań stw ie . 
S p ec ja ln e  tru d n o śc i p ow odow ane  p rzez  te n  p roces na  te re n ie  w o jew ó d ztw a  o lsztyń ­
sk iego  w y n ik a ją  s tąd , że w  innych  p a ń s tw a c h  ro z k ła d a ł się on, podobnie  ja k  u p rze ­
m ysłow ien ie , n a  w ie le  d z ie s ią tek  la t,  a  u n a s  do k o n u je  się w  b a rd zo  k ró tk im  czasie. 
W zw iązk u  z ty m  tru d n e  i chyba  n iecelow e je s t  zm ie n ian ie  obecnego k ie ru n k u  
zachodzących  na  w si p rocesów . K onieczne  n a to m ia s t je s t  lik w id o w a n ie  h am ulców  
rozw o ju  ro ln ic tw a .
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TH E PR O B LEM  OF EC O N O M ICA LLY  W EA K  FA R M S 
IN  TH E PR O V IN C E O F O LSZTY N

S U M M A R Y

T he p r iv a te  fa rm s  o f O lsztyn  p ro v in ce  a re  q u ite  successfu l. T he h ig h est r a te  
of dev elo p m en t has ta k e n  p lace  since 1956. T h a t g ro w th  is ch ie ftly  due to  th e  f in a n ­
cia l a ss is tan c e  of th e  s ta te , th e  in c rea sed  su p p lie s  of th e  m ean s of p ro d u c tio n , and  
b e tte r  q u a lif ic a tio n  of th e  fa rm ers .

B u t n o t a ll th e  fa rm e rs  ta k e  th e  sam e a d v a n tag e  of th o se  n ew  and  b e tte r  
cond itions. Som e of th e  fa rm s  h a v e  go t so w e ak  a fte r  co llec tiv iza tio n  th a t  th e y  a re  
un ab le  to be succesfu l in  s p ite  o f G o v e rn m e n t’s a ss is tan ce . A n o th e r  re a so n  fo r  
w h ich  som e fa rm e rs  c an n o t m ak e  u se  of th e  m o d e rn  m ean s  of p ro d u c tio n , and  
th is  w ay  to  ap p ly  ra tio n a l m e thods of fa rm in g , is th a t  th e y  a re  no t su ffic ie n tly  
qua lified . T h e re  a re  a lso  a lo t of fa rm s  w h e re  th e re  is a sh o rta g e  of la b o u r b ecau se  
of th e  m ig ra tio n  of young peop le  to  tow ns. I t  h ap p en s , m o s t o ften , in  la rg e r  fa rm s  
(on th e  fa rm s  la rg e r  th a n  15 h a  th e re  a re  11.9 w o rk e rs  p e r 100 h a  of fa rm in g  
land). B esides th o se  reaso n s , th e re  a re  som e o th e rs  such  as d isas te rs . Som e of th o se  
rea so n s  a p p ea r  m ore  o ften  in  th e  P ro v in ce  of O lsztyn  th a n  in  any  o th e r p a r t  of 
tn e  coun try . T h a t is becau se  of spec ific  cond itions lik e  a  new ly  s e tt led  fa rm e rs  
and  a g re a t  a g r ic u ltu ra l re o rg a n iz a tio n  a f te r  th e  W ar W orld  II , etc.

T h e  c h a ra c te r is tic  fe a tu re  of th e  p r iv a te  fa rm s  of O lsztyn  p ro v in ce  is a r e la ­
tiv e ly  fa s t p rocess of p o la risa tio n . Som e fa rm s  show  a  v e ry  dyn am ic  dev elo p m en t 
w h ich  can  be seen  in  th e  in te n s if ic a tio n  of th e  p ro d u c tio n , a n  in c rea se  in  th e  l i­
v ing  s ta n d a rd , an  in c rea se  of in v e s tm en t etc. T he  o th e rs  a re  g ra d u a lly  declin ing  
(they  ru n  in to  d eb t, th e y  h av e  less and  less lives tock ) an d  th e y  belong to  so -ca lled  
„econom ically  w eak  fa rm s ” .

T h e  basic  re a so n  of th e  econom ic decline  is a g re a t n u m b er o f o lder and  o lder 
fa rm e rs . In  1966 in  th e  P ro v in ce  of O lsztyn  th e re  w e re  21,1% fa rm s  la rg e r  th a n  2 ha. 
T n e ir ow ners  w e re  60 y ea rs  old o r m ore. Y oung peop le  m ove to  to w n s ch iefly  
b ecause  of b e tte r  liv in g  cond itions. T h a t p ro cess  can  be w e ak en d ed  by th e  im p ro ­
v em en t in  th e  liv in g  s ta n d a rd  of th e  r u r a l  p o p u la tio n  b u t i t  c an n o t be s topped  
e n tire ly . Econom ic d eclin ing  of fa rm s  and  ta k in g  th e m  over by  th e  G o v e rn m en t 
w ill be  a  long  p rocess.

In  O lsztyn  p ro v in ce  th e re  a re  a lre a d y  ab o u t 180 000 h a  of lan d  w h ich  a re  
a t  th e  d isposa l of th e  S ta te  L a n d  F ound . In  v iew  of d iff ic u ltie s  in  b u ild in g , b u t no t 
only, th e  s ta te  fa rm s  h a v e  lim ited  po ssib ilitie s  o f ta k in g  o v e r th o se  lan d s  to  c u lti­
v a te  them . T h e re  is a  g ro w in g  necessity  to  stop  th e  p ro cess  · of econom ic decline  
of p r iv a te  fa rm s . In  1964 th e re  h ad  b een  4.58% econom ica lly  w e ak  fa rm s  (in P o ­
lan d  — 1.91%).

T he  econom ic e ffec ts  of th e  G o v e rn m en t a ss is tan c e  a re  v e ry  sm all. T h e  f in a n ­
c ia l a ss is tan c e  is n o t p ro p e rly  lin k e d  w ith  th e  su p p ly  of n e c e ssa ry  m a te r ia ls  and  
p a r tic u la r ly  th e re  is a la c k  of p ro fess io n a l advice. T he  one of th e  m o s t n e ce ssa ry  
a ids, n o t on ly  econom ica lly  d eclin ing  fa rm s , is th e  d ev elo p m en t of se rv ices  fo r  a g r i­
c u ltu re  and  r u r a l  pop u la tio n .

A lthough  th e  sh o rta g e  a la b o u r h ad  b een  th e  m a in  re a so n , th e  sh o rtco m in g s 
in p ro fessio n a l q u a lif ic a tio n  g ro w  m ore  an d  m o re  acc u te  in  conn ec tio n  w ith  
a  fu r th e r  im p ro v em en t in  th e  m eans  a n d  m e th o d s of p ro d u c tio n . B oth  fa c to rs  a re  
p a r t ic u la r ly  im p o r ta n t in  th e  fa rm s  be long ing  to  old people.


